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w niedzielę 16 b. m. w sali koncertowej 
przy ulicy IKonstantynowskiej M 14, odbędzie się 


Walne Zebranie 


Stowarzyszenia Zawodowego robotników 


przemysłu włóknistego p. n. „Jedność“. 
Forządek obrad: 
1) Zausjenie. 
2) Wybór a zacato. 
4, Sprawozdanie z działalności Komisyi Organiza- 
ne: 


4) Odczyt o Stewarzyszeniach Zawodowych. 

HA Odczytanie zlegalizowanej ustawy Stowarzy- 
w 3 

6) Wybór stałego Zarządu. 

7) Wnioski i interpelacye. 

Wstep na zebranie będą miell członkowie, 


Sellina 


c 


którzy 


okażą kwitek z opłaconego wpisowsgo lub składki za 
miesiąc sierpie 


lub wrzesień, 


== 


«Nowa Gazeta» 
góly pogromu: 

„Zwiedzałem kilka mieszkań ubogich żydów 
—i, chociaż nie byłem obecny przy napadach na 
nie—widok jednak strasznego spustoszenia daje 
pojęcie, co się tam działo. Oto, jak opisywano 
nam położenie: Wogóle bram domów i miesz- 
"kań nie oiwierano, lecz wyłumywano. Wśród 
głuchego trzasku strzałów karabinowych, gdy kułe, 
sypane do okien, rozbijają z brzękiem szklo szyb, 
gromadka biedaków z drobnemi dziećmi, Jeży 
wśród ciemności, drżąc, na podłodze. Czasami 
zakwili dziecko, a matka zatyka mu usta, bojąc 
się, by głos ludzki nie naprowadził napastników. 
| Wtem biedacy słyszą ciężkie uderzenia, któ- 
re echem rozlegają się po schodach. Potem 
trzask—to wywalono bramę. Tupanie butów po 
schodach i przez drzwi wyważone wpadają gro- 
miciele. W mieszkaniu ciemno. Zrozpaczony oj- 
ciec chowa dzieci i żonę pod łóżko, a sam zde- 
' terminowany, zostaje na środku pokoju. Swiatlo 
zapałki rozwidnia na chwilę pokój, Następuje 
krótka walka, niszczenie mebli i wywracanie 
sprzętów”. 


podaje takie dalsze szcze- 
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— Deputacya, złożona z obywateli miejskich, 
wzywana była do naczelnika ochrony, Tichanow- 
skiego, kilka razy, począwszy od godz. 2 w nocy 
w sobotę. O tej porze, pod gradem kul, pp. Da- 
wid Czaskis, sekretarz gminy staroząkonnych, 
Weintraub, kurator szpitala i rabin miejscowy, 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 
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wezwani przez władzę, dążyli pod osłoną wojska : 


do ratusza, 

Kazano im wydać „rewolucyonisłów* i poro- 
zumieć się w tej sprawie z przedstawicielami lu- 
dności chrześciańskiej. 

olnierze sprowadzili więc natychmiast w no- 


| 
| 
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cy ławnika dr. Szawelskiego, adw. przys. Toczyc- 


| kiego, adw. przys. Snndertanda, inż. Forańskiego 


i prez, miasta, p. Korsaka. Wszyscy jednogło- 
śnie oświadczyli, że rewołucyonistów wydac nie 
mogą—gdyż ich nie znają. Delegacya żydowska 
oświadczyla nawet gotowość pozostania w cha- 
rakterze zakładników w więzieniu, byleby tylko 
zaprzestano strzelania. 

Sprawa pozostałą bez rezultatu. Potem wzy- 
wano, 
razy, lecz zawsże beż żadnego wyniku, aż wresz- 
cie kazano ich chwilowo zaaresztować. W pół 
godziny potem wypuszczono deputacyg, aby jg 
wezwać żnówu wczoraj rano po raz ostatni, Na- 
czelińk 6chrony tym razem tbolewał nad tem, co 
się stało, prosząc o wskazanie rewolucyonistów, 
lub o złożenie tylko listy. Oczywiście i to nie 
odniosło rezultatu. 

— Dwa są źródła wiadomości: urzędowe, u 
władz wojskowych i prywatna, a świadków wia- 
rogodnych, naocznych, uczestników niedoli. 

Zaczynamy 0d pierwszego, ograniczając się 
do cyfr. Wnioski wysnuwają się same. 

W pościgu za 15 rewolucyonistami, zmobili- 
zowano, prócz miejscowej policyi, dwa pułki pie- 
choty oraz dragonów, prócz kozaków. Wezwano 
bateryę artyłergi. Piechota wystrzelała 20,000 na- 
bojów, ertylerya dala 8 wystrzałów. Urzędowe 
dane notują do tej pory zabitych wśród mieszkań- 
ców 52, rannych 155. Z wojska strzały rewolu- 
cyonistów pozbawiły życia 1 żołnierza, raniono 2 
i konia pod dragonem. 

Straty w budynkach następujące: 

Zrujnowano salwą armatnią 2 domy, splonę- 
ło od pożaru 11, zniszczono sklepów 45, miesz- 
kań prywatnych 38. Domów uszkodzonych ia ze- 
wnątrz od strzałów karabinowych nie liczą. 

Tak głoszą dane urzędowe. 

A teraz wiadomości urzędowe, sprawdzone, 
uzupełniamy cechami prywatnemi, „niemniej, przy- 
najmniej co do niektórych szezegółów, sprawdzo- 
nemi, 

Liczbę zabitych już odnalezionych podają na 
88 osób, rannych w szpitalu żydowskim 1 Maryj- 
skim na Starej Wsi 215, w więzieniu wśród se- 
tek aresztowanych znajduje się równieź do 300 
osób lżej rannych lub pobitych, 

Ilość rozbitych Kkramów przy ul. Jatkowej, 
Warszawskiej, Ogrodowej, Pięknej, na placu Tar- 
gowym obliczają na 70— mieszkań na 120. Bu- 
dynków uszkodzonych zewnętrznie jest z górą 
200, zrujnowanych doszczętnie lub spalonych 31. 
Ostrzeliwano również bożnicę. 

— Na ostatek nieobojętna może dla history- ; 


ka krwawych dni w Siedlcach wiadomość, iż ; 
mianowany komendantem miasta pułkownik narw- 
skiego pulku dragonów, p. Tichanowskij, jest au- | 


| torem słynnej w sferach wojskowych, aczkolwiek | 


przez wyższe wladze zakazanej broszury: „Konno, 
ludno i orużno“ (Konno, ludnie i orężnie), 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


ale już tylko deputacyę żydowską, kilka | 


, przecisnęli się 


| 


| szarfa dostała się w ręce kozaką jako trofeum, 
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Echa krwawego pogrzebu. 
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Od ks, Merklejna z Żyrardowa, który ekspot- 
tował pamiętny pogrzeb w zeszłą niedzielę, otrzy- 
mał ¿Kuúr, Warsz.» wyjaśnienie następującą: 

„Proszę uprzejmie redakeyę o umieszczenie 
niniejszego sprostowania, które rzuci prawdziwe 
oświetlenie na istotę okropnego zajścia, 

Dnia 2-go września, Niedziela. O godz. D-ej 
; po południn ze szpitala miejscowego wyprowadzi- 
| Jem ciało zabitego przez żołnierzy mlodego 
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który rabował sklep monopolowy w Jaktorowie, 
| poblizkiej stacyi kolejowej; toznów, że brał czym- 
| ny udział w wiecu, urządzonym nocna porą w le- 
| sie około Żyrardowa; wreszcie, że przyjechał 
| w odwiedziny do rodziny z Warszawy i przypad- 
| kowo został zabity, jak wiele osób w tych cza- 
sach. 

Kondukt ruszył z całą powagą ze szpitala. 
Na wstępie samym spotkał się z patrolem kozac- 
| kim, który wprawdzie przez grzeczność usunął się 
'na bok, otworzywszy drogę pogrzebowi, lecz sta- 

nął z bronią gotową do ataku. Zrobilo to mie- 
| przyjemne wrażenie, lecz ludzie, przyzwyczajeni 
w tych czasach do takich prób, okazali dziwny 
spokój. Kondukt posunął się dalej, kozacy po- 
zostali w tyle. Zdawało się wszystkim, że nic już 
nie zakłóci spokoju pogrzebowi. Gwarancją tego 
spokoju był poniekąd ksiądz dłaludzi. 1 slusznie. 
! Bo gdyby nawet były jakie zapędy rewolucyjne 
w niektórych młodych głowach, to z konieczności 
musiałyby być krępowane obecnościa księdza; wie- 
dzieli bowiem wszyscy dobrze, że ja nie mogłem 
į pozwolić na żadne wybryki; w przeciwnym bo- 
wiem razie opuściłbym stanowczo pogrzeb, co nie 
byłoby pożądane dla największych zapaleńców. 
Wszelkie więc manifestacje podózas pogrzebu by- 
ly z góry wyłączone. 

To też kondukt postępował poważnie i od- 
| bywał się. religijnie, przeplatany na przemian 
| strofami łacińskiego psalmu <Benedietus» i pit- 
i śnią żałobną «Dobry Jezu, a nasz Panie». 

Dochodzilismy szczęśliwie do cmentarza, nie 
| przewidując złowrogiego epilogu, Nagle kozacy 
przez szeregi do samej trumny 
i zaczęli wyrywać z rąk niosącego wieńce z ezer- 
woną szarfą. Powinno się na tem skończyć, gdy 
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wreszcie na wzięciu tego, kto trzymał szarię. Nie- 
szezęsńa szarfa czerwona sprowadziła już nie 


' wiem po raz który krew na naszą ziemię. 


Ni ztąd ni zowąd dały się słyszeć salwy ka- 
rabinowe. Tłum się rozproszył; kto mógł, ucie- 
kał w rozmaite strony. Kule świstały. Działo się 
to krótko, a jednak z całą stanowczością rzec 
można, że kilkadziesiąt kul wystrzelono z Kara- 
binów. 

Straszna była chwila. Garstka nas przybiegła 
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na cmentarz i nie wiedziała, co robić. Wśród lę- : pod ich wplywem powołano do Peterhofu p. D. 


ku ogólnego wzbudzał podziw stoicyzm tych, któ- 
rzy mieśli trumnę. Oni jedni nie straci zimnej 
krwi i powoli zanieśli trumnę do grobu. Wyrzut 
nawet uczynili wszystkim, dlaczego uciekali, ko- 
zacy bowiem wedlug nich strzelali w powietrze, 
nie w ludzi.. Przykre wrażenie sprawiało samo 
pochowsnie ciala. W ocząch wszystkich malował 
się przestrach, a tu znów kozacy oblegają cmen- 
tarz z gotowemi karabinami do strzału, jakby 
mało mieli ofiar, czekając pierwszego lepszego 
powodu. 

Jukie to było strzelanie w górę, stwierdziły 
później ofiary. Dotychczas mamy trzy trupy, sześć 
osób ranionych ciężko w szpitalu, a kilkanaście 
osób z mniejszemi lub większemi poranieniami 
zdążyło uciec do Uomyw. 

Straszne to zajście przygnębiło wszystkich. 
Pytanie było na wszystkich ustach dlaczego ko- 
zacy strzelali. Wojsko i oficer kozacki, który 
był przy strzelaniu, tłómaczą się, jak zwykle, że 
strzał rewolwerowy był dany z tłumu, Przenigdy. 
Gdyby ktoś z uczestników pogrzebu strzelił do 
wojska strzal ten wszyscy słyszelibyśmy, tem- 
bardziej, że pogrzeb nie byl tak iiczny i był przy- 
tem ścieśniony. A jeżeli był strzal, to zupełnie 
z innej strony, po za tłnmem, a więe strzał pro- 
wokacyjny, który nie upeważniał do strzelania 
niewinnego tlumu. Gdyby zresztą dany był strzal 
z pośród ilumu, to tyle było wojska naokoło że 
można było otoczyć wszystkich i zrewidować. 
Okauzałoby się wtedy, czy miał kto broń“. 


Przeciw przybyszam z Cesarstwa. 


Pisma onegdajsze zanotowały kursującą po- 
między ludnością żydowską pogłoskę, jakoby wszy- 
scy Żydzi, którzy przybyli z Cesarstwa i osiedli 
w Królestwie w czasach ostatnich, a notowani za 
przewinienia polityczne, mieli być wydaleni z War- 
szawy i granic Królestwa. 

W wczorajszym «Warsz. Dniewn.>» znajdujemy 
korespondencyę z Będzina, która ma pewien zwią- 
zek z tą pogloską, jako jedno ze Źródeł, na ją- 
kich ona powstać mogła, 

Autor korespondencyi, Ruskij, wyszczególnia 
szereg zamachów, dokonąnych w ostatnim miesią- 
ch na żandarmach i stójkowych w Będzinie, a któ- 
rych sprawcy uszłi bezkarnie. Trudność ich od- 
szukania przypisuje autor nie brakowi sprężysto- 
ści śród władz policyjnych, lecz obojętności oby- 
wateli miejscowych i ich niechęci do rosyan, po- 
czem notuje następującą opinię pewnych sfer na 
przyczyny dręczących objawów: „Istotnie, wszy- 
scy narzekają, wszyscy złorzeczą, iż nie przedsię- 
wzięto środków w celu wypędzenia żydów, przy- 
byłych z gubernii Cesarstwa do Będzina, zbiera- 
jących samowolnie jakieś podatki od żydów miej- 
secowych. Po za tem przybysze demoralizują mło- 
dzież żydowską, dzięci tutejszych kupców. Spra- 
wiedliwość przyznać nakazuje, że przeciw star- 
szym żydom niema powodu wnosić jakichkolwiek 
oskarżeń o wrogie usposobienie dla rządu. Starsi 
żydzi proszą: «Wypędźcie tych litwoków z miasta, 
oni nas dręczą, demoralizują nasze dzieci*. Isto- 
tnie zanadto zakorzenił się w Będzinie «Bund». 
Teraz trudno będzie wyrwać go z korzeniem. Zda- 
je się, że od początku teroru, w Będzinie zabito 
16 strażników, może być, że więcej, rachunek 
zgubiony, Obecnie w Będzinie ogółem jest 5 czy 
6 strażnikow. Z czemże więc, z jakiemi siłami 
będziemy wypędzali <«litwoków?». 


maz a ANNĄ 


Z prasy rosyjskiej, 


Sprawozdawca gazety „Oko, p. A-cz, obja- 
śnia w formie pogłosek te przyczyny, które miä- 


Szipowa. 
„Wpływy jednak J. L. Geremylkina, oraz nje- 


przejednanych zwyciężyły, Dumę rozwiązano; o - 


gabinecie, całkowicie złożonym z działaczy spo- 
łecznych, przestano mówić. Lecz myśl o tem wy- 
płynęła znowu na wierzch w półtora miesiąca po 
rezpuszczeniu Dumy. Spróbowano włączyć do ga- 
binetu dwóch działaczy społecznych. Generał Tre- 
pow znowu brenil projektu © uformowaniu gabi- 
netu całkowicie z działaczy społecznych z wspól- 
udziałem kilku biurokratów postęnowych. 

„Ale interwencya komendanta dworskiego 
sprawiła to, że sprawa powyższa długi czas zo- 
stawała nie rozstrzygnięią. Peterhof widocznie się 
wahał. Koniec końców, genórał Trepow znowu 
przegrał. Jego zdanie odrzucono. 

„Ale i tem fakt nie poderwał stanowiska ko- 
mendanta pałacowego. W końen lipca i w pier- 
wszych dniach sierpnia, kiedy wiadomości stawa- 
ly się coraz gorszemi, w Peterhofie odbyło się 
kilka narad 0 sprawach bieżących. Wtedy to, 
na jednem z takich zebrań, Trepowowi wyrwało 
się niechcący z ust nieostrożne zdanie: „Zrobiliśmy 
ogromny błąd, nie utworzywszy gabinetu z dzia- 
łaczy społecznych*, 
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„Tegoż samego dnia stosunek do generała : 


Trepowa zmienił się radykalnie. 
docznie odsuwać. Raportów jego nie przyjnowa- 
10. 


Zaczęto go wi- ' 


To samo odbiło się i na stosunkach otacza- 


jących do komendanta pałacowego. Tego, jeszcze | 
Jacy } - 5 


wczoraj potężnego, faworyta, któremu wszyscy 
schlebiali, którego wolę i humor starano się od- 
gadnąć, zaczęto jawnię unikać. Nie interesowano 
stę nim wesle, okazywano mu zupełną obojętność. 
Doszło do tego, że przestano o nim mówić i t.d. 
Z tego wszystkiego generał Trepow zachorował. 
Dostał dwóch ataków sercowych. Mówią też, że 
wśród tego osamotnienia, wspominał niejednekro- 


; tnie o napiętym swoim stosunku do społeczeń- 


ly sprowadzić upadek gen. Trepowa. Przytaczamy ` 


je poniżej na odpowiedziałność wzmiankowanej ga- 
ze 


„Od pierwszych dni lipca gen. Trepow oka- 
zywal sympatyę umiarkowanym elementom z par- 
tyi dworskiej. Doszło do tego, że na kilka dni 
przed rozpnszczeniem Dumy, kiedy w Peterhofie 
debatowano gorąco nad tem, co robić: czy rozpu- 
ścić Dumę, czy też utworzyć gabinet z sił spo- 
tecznych, komendant pałacowy, co prawda niezbyt 
stanowczo, przyłączył się do poglądu umiarkowa- 
nych. Ostatni upierali się przy konieczności wy- 
próbowania gabinetu społecznego i, jak wiadomo, 


stwa*. 

Gazeta nie wspomica tymczasem nic a na- 
stępcy gen. Trepowa i wbręw podanej przez 
dziennik „Straną* wiadomości o domniemanej no- 
minacyi gen. Diediulina mowi 0 możliwości zamia- 
nowania komendantem pałacowym jednego z Wiel- 
kich Książąt. Co się zaś tyczy nastroju sfer dwor- 
skich i biurokratycznych, p. A-cz twierdzi, iż jest 
on <arcy-reakcyjny>. 

* 


Dwa dzienniki, otrzymujące przez swych 
współpracowników informacye ze sier biurokra- 
tycznych, zamieszczają szereg wieści, dotyczących 
blizkiego już podobno zwołania rady nadzwyczaj- 
nej w Peierhofie. Jakkolwiek są to tylko pogło- 
ski, w każdym jednak razie charakteryznją one 
sytuacyę. 

„Dotychczas pisze «Towariszcz»— dzień ra- 
dy nadzwyczajnej nie został jeszcze oznaczony. 
Skutkiem nieprzybycia niektórych uczestników 
odbędzie się ona prawdopodobnie w drugiej poło- 
wie września. Z każdym dniem w sferach dwor- 
skieh zainteresowanie się tą radą coraz bardziej 
wzrasta, a jednocześnie toczą się o niej nieskoń- 
czone rozmowy. Przekonanie o tem, że rada mieć 
będzie znaczenie decydujące, jest do tego stopnia 
wielkie, że w wielu ministeryach czynią do niej 
gorączkowe przygotowania, odsuwając na bok na- 
wet sprawy bieżące. Szczególnie zajęte jest mi- 
nisterynm spraw wewnętrznych. Niezależnie od 
materyałów, dotyczących historyi okresn konsty- 
tucyjnego w Rosygi, zbierane są dane historyczne 
o konstytucyi niemieckiej, a wreszcie o rewolucyi 
francuskiej. Wszystkie materyały kierowane są 
wprost do Peterhofu. 

W rozmowach na temat o radzie nadztyczaj- 
nej coraz częściej i Coraz uporczywiej powtarzane 
bywa imię Pobiedonoscewa, który widocznie za- 
mierza wydać bitwę generalną konstytucyi rosyj- 
skiej. I przyznać trzeba, że nastrój sceptyczny 
co do powodzenia kampanii Pobiedonoscewa nie 
jest zbyt silny, a natomiast rodzi się obawa, aby 
b. ober-proknrator raz jeszcze nie zwyciężył, jak 
to już było w r. 1881. A ponieważ biurokracya 
z malemi bardzo wyjątkami jest przeciw temu, 
więc przewidywana jest gorąca walka. 


Przeciwnicy «likwidacyi konatytucyi» zamie- | 


rzają kategorycznie postawić kwestyę przygoto- 
wania się do wspólnej akeyi z Duma. Wniosek 
taki wyjdzie od niektórych biurokratów, domaga- 


jących się reformy ustawy o radzie ministrów, 


w celu osiągnięcta więksrej łączności pracy ga- 
binetu. 


in 6 


artykały. 
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Z tego powodu jeden ż uczestników rady 
przygotowywa referat, w którym roztrząsa pomię- 
dzy innemi działalność rady ministrów i poddaje 
surowej krytyce gabinet Goremykina. Ten refe- 
rat. wychodzący z łona biurokratów  «liberal- 
nych», stanowić będzie podstawę akeyi opozycyj- 
nej, przeciw której wystapi cała zjednoczona <skraj- 
na prawica”. 

Gazeta „Oko“ podaje nadto następujące in- 
formacye: 

„Program narady jeszcze nie jest wiadomy 
dokładnie. W Każdym razie jedna z pierwszych 
będzie roztrząsana sprawa rolna. Pogląd sfet co 
do ostatniej zmienił się nie do poznania. Uznają 
tam już, pod wpływem księcia Wastleczykowa, ko- 
nieczność wywłaszczenia niektórych gruntów 1zą= 
dowych na korzyść włościan za pewne wynagro- 
dzenie. Z pomiędzy innych- kwesty! interesuje 
wszystkich termin zwołania Dumy i wyznaczenia 
terminu wyborów. Przez pewięn Czas partya u- 
miarkowana mówiła o możliwosci, a nawet po- 
żytku rychlejszego zwołania Dnmy. Teraz jednak 
opinię taką wyrażają tylko niektórzy i to nie- 
liczni jej styonnicy. Przeciwnie, większość kate- 
gorycznie oświadcza się przeciw przyśpieszeniu 
wyborów, uznając, że Duma nie będzie mogla nie 
zrobić, wobec panującej anarchii, lecz tylko roz- 
żarzy jeszcze więcej namiętności. Ale z drugiej 
strony <siery» nie myślą także o odsunięciu ter- 
minu zwołania Dumy na dalszy dystans.“ 

Gazeta wreszcie dodaje, że na naradzie nad- 
zwyczajnej zaajdują się przedewszystkiem «dobrzy 
znajomi», jak K, Pobiedcnoscew, Stszyński, ks. 
Kasatkin Rostowskij i inni. | 
i RZEZ a ODRZ ZP 

W warszawskich kołach wojskowych krąży pogłos- 
ka, że mianowany dowódcą 5-go korpusu armii generał- 
lejtnant Melier-Zakomelski, naczelnik oddziału karnego 
na Syberyt 1 w gub, zawołżańskich, będzie mianowany 
genera?-gubernatorem wojennym w Warszawie. 

UA 

Generał-gubersator polecił gubernatorom  donosic 
mu o niebczpiacznych wgiiatorach strejków rolnych, w ce- 
lu wysłania ich w drodze admiatstracyjnej do gub. wo- 
łogodzkiej, arehangielskiej i ołonieckiej. 
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„Riecz* zamieszcza następującą notatkę: „Departa: 
ment polieyi wyjasni? okółnikiem z dala 5 b. m, że nia 
należy przeszkadzać podawaniu się do dymisgi niższych 
funzcyonarynszów policyjnych, nie pojmujących widocz- 
nie zaączenia służby i opuszczających ją w chwili, gay 
wszyscy mawłuni być przejęci duchem obowiązku.“ 

UZ 

„Sirana“ donosi, liż obecnie do różnych mlejscowo- 

ści państa wysłano około 100 sgentów dla óbserwowa- 


nia rachu rewolucyjnego. 
c) 


Wobec nadmiernego przepełnienia w ostatnich cza- 
sach więzień i aresztów policyjnych przez osoby, oskar- 
żone o przestępstwa polityczne, ministeryum sprawledli- 
wości, weędłag doniesień pism petersburskieh, zamierza 
większą część tych osób wysyłać gatapam do gub- ar- 
changielskiej 1 wołogodzkiej pod jawny nadzór policyi 
do czasu sprawy sądowej, na którą podsądny będzie dc- 
stawiony tą samą drogą etapu. Do kategoryi tago ro- 
dzaju zesłańców zaliczono wszystkie osoby, mresztowane 
na zasadzie stanów ochrony wzmocnionej i nadzwyczaj- 
nej i oskarżone o rozpowszechałania lab przechowywa- 
nie literatury nielegalnej, za brenie udziału w niedo- 
zwolonych zgromadzeniach 1 w demonstracysch, za śpie- 
wanie pieśni rewolucyjnych i za inne tym podobne prze- 
stępstwn. : 

n 

Gazeta „Oko“ podała wiadomość sensacyjną 0 zni- 
kuięciu pułkownika pułku siemionowskiego, Riemana. 
Obecnie „Strana“ zamieszcza w tej sprawie następająca 
wyjaśnienie: „Po sprawdzeniu, pogłoska okazu się do- 
kładna, nie tylko w połowie. 

Pułkownik R, otrzymawszy depeszę 0. śmierci gen. 
Ming, wyjechał tegoż dala z małą walizką, Udat sią on 
podobna na dworzec bałtycki i odjechał. Żona jego przeż 
tydzien pozostuwała w zupełnej nieświadomości o losig 
męża, poczem i sama zniknęła. Matka jej, p. Górkiewi- 
czowa | deńszczyk nie wiedzą teraz, gdzie wyjechali pp. 
Riemanosiwo. W klubie oficerskim pułku siemionońskie- 
go, na zapytanie reportera odpowiedzinno, ża pułkownik 
Rteman wyjechał za granica w delegacyl rządowej * 

uma 

Ogłoszenemu w komunikacie urzędowym programo- 

wi p. Stołypisa poświęca prasa zagraniczna obszerne 


„Neue Freie Presse* poddaję komanikat szczegół0* 


X 720 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 13 września 1906r. 


p w w A 


wemu rozbiorowi, objaśnia znaczenie sądów polowych, , 
zapowiedzi ręform nazywa obietnicami, gdy tymczasem , 
„narodowi rosyjskiemu, jąk chleba do życia, nie obietnie, | 
nie przekazów na przyszłość trzeba. Naród ten chce , 
mieć zaufanie do tych, którzy nim rządzą, chce módz ! 
wierzyć w ich dobrą wolę i sam przez swoich przedsta- 
wicieli współpracować przy ustanawianiu nowego po- 
rządku. Ale skąd ma się brać zaufanie, jak ma zniknąć 
rozpacz, jeśli po wszystkicm co zaszło, naród ten otrzy- 
muje w dani program rządowy, którego jadyną, straszli- 
wą rzeczywistością jest ogłoszenie sądów polowych 
w całej Rosyi? Już podnoszą się, dopóki jęszezće ponie- 
kąd można, głosy w prasie rosyjskiej, które z głęboką 
goryczą i ujemnie rozważają Komunikat stołypinowski. 
Broń, jaką ministeryum Stołypina uznało za stosowne 
sobie ukuć, pozystaułe, pomimo niepewnie lśniącego bla- 
sku Hberalnego, tępa wobec rewolucyi: a rewolucyi dano 
tym programem stołypinowskim nową broń do ręki i 
Rosya kroczy dalej po drodze ponurego przeznaczenia. 
Nie ze środków postępu, ale ześrodków, jakiemi p. Sto- 
łypin, według słów swego komunikstu, chce dojść da 
postępu, wytworzyć sią mogą „środki rozkładu.“ 

Programów nie brakło w ostatnich czasach w Ro- 
syi — wywodzi „Fraukf. Ztng.* — bądź ze strony rządu, 
bądź też ze strony partyj politycznych; stąd nie dziwi 
fakt, ża i ministerynm Stołypina odczuwa potrzebę Wy- 
stąpienia z programem. Podobnie, jak we wszystkich 
tych programach, obietnice najszersze zabierają miejsce. 
Trudno powiedzieć, co wszystko od czasu Swiatopo łka- 
Mirskiego przyrzekano narodowi rosyjskiemu: wolność 
religijną, równość obywatełską, wolność zebrań i stowa- 
rzyćzeń, prasy, nietykalność osobistą, samorząd, popra- 
wę położenia robotników i włościan, wprowadzenie przod- 
stawicielstwa ludowego Ít d. Z tych wszystkieh pięk- 
nych rzeczy, jedno tylko — przedsżawicielstwo ludowe 
zostało urzoczywistniene i to właśnie uznano za stosow- 
ne odesłać do domu Czyny ule zgadzają się z przyrze- 
czeniami. Jeśli stąd większość ludu rosyjskiego z nieuf- 
nością przyjmie najnowszy program rządu, jak i po- 
przednie, nie trzeba się temu dziwić. 


ZAICĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIANSRIKE. Dziś Chronisława. J u- 
tro Ziemomysłą. 
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Dezynfekcya miejska. Ponieważ za kilka 
dni rozpocznie się bezpłatne odkażanie mieszkań 
ludności uboższej po chorobach zakaźnych, co bę- 
dzie dokonywanem przez personel sanitarny miej- 
ski kosztem magistratu łódzkiego, należy niezwło- | 
cznie wskazać adresy tych domów, gdzie znajdu- | 
ją się chorzy na szkarlatynę lub na inne choro- | 
by zakaźne. Í 


Komisya sanitarna zwróciła się do Towa- ' 
rzystwa lekarskiego o wskazanie tych adresów. 
Gospodarze, rżądcy i nawet lokatorzy w tych ; 
domach, gdzie są obeenie lub ostatniemi czasy | 
byli chorzy na szkarlatynę, powinni niezwłocznie ; 
zawiadomić o tem magistrat łódzki piśmiennie | 
Jub ustnie. Wszyscy obowiązani donosić o tem | 
niezwłocznie zarówno zgodnie z przepisami pra- | 
wa ($ 732 Ust. Lek., $ 857 Ust. o kar. 1885), | 
jak i w osobistym swym interesie, dezynfekcya | 
bówiem stanowi główny warunek i podstawę wal- | 
ki z chorobami zakaźnemi, | 

Miasto wykonywać będzie bezpłatnie przeszło | 
tysiąc dezyfekcyi rocznie. Aby przygotować do 
tej ważnej funkcyi personel sanitarny i spopula- 
ryzówać sposoby odkażania mieszkań i rzeczy, 
codziennie w godzinach rannych przy kamerze 
dezynfekcyjnej miejskiej (na ul. Łąkowej) odby- 
wac się będą objaśnienia, jakie przedmioty po 
jakich chorych i w jaki syosób należy odkażać, 
co można, a czego nie należy dezynfekować w 
aparacie parowym i parowo-formalinowym, kiedy 
i jakie używają się środki chemiczne, w jaki spo- , 
sób odkażać ścieki z pralni i t. d. Objaśnień | 
tych będzie codziennie udzielał lekarz-hygienista 
miejski sanitaryuszom i pielęgnarkom chorych, a | 
podczas dezyntekcyi w mieszkaniach na mieście , 
wskazywać będzie utoczeniu chorego, jak się od- | 
każą wydzieliny chorego i rekonwalesceuta, ustęp, , 
jak się mają zachować osoby, pielęgnujące cho- 
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l blicznie w wydziałach służb, 


rego, oraz sposoby szerzenia się chorób zaka- 
inych. 

Wobec niewykonalnych żądań szpitala Czer- 
wonego Krzyża, magistrat umieszczać będzie cho- 
rych w 2 barakach na ulicy Łąkowej oraz w 
szpitalu Anny Maryi. Te żądania mają być wpro- 
wadzone w czyn w tych dniach, epidemia wyma- 
ga pośpiechu i powinna być stlumiona przed 
zimą. 

W sprawie urządzenia tombo]. W dniu dzi- 
siejszym przedstawiciele zarządu Chrześciańskie- 
go Towarzystwa dobroczynności udak się do po- 
licmajstra m. Łodzi r. st. Chrzanowskiego w spra- 
wie urządzenia odkładanej od paru tygodni zaba- 
wy ogrodowej w połączeniu z tombolą na rzecz 
wymienionego Towarzystwa. 

Pan policmajster przyjął delegatów uprzejmie, 
oświadczając, iż ze swej strony nie znajduje ża- 
dnych przeszkod. Ponieważ jednak w tym wzgłę- 
dzie Kkoniecznem jest zezwolenie władz wojsko- 
wych, przeto p. policmajster, aprobując tombolę, 
radził, aby delegaci udali się o decyzyę do cza- 
sowego general-gubernatora gubernii piotrkowskiej. 
W tym celu jedzie jutro do Piotrkowa członek 
zarządu 'Towarzystwa dobroczynności p. Wałenty 
Kamiński, ktory sprawę tę przedstawi gnbernato- 
rowi a następnie czasowemu wojennemu general- 
gubernatorowi piotrkowskiemn, 


Koło właścicieli domów. W duiu 1 paździer- 
nika r. b. przypada rocznica założenia Koła wła- 
ścicieli domów. W dniu tym dotychczasowy za- 
rząd składa swoje mandaty. Przypuszczać jednak 
należy, że instytucya utrzyma się nadal i że u ste- 


nie na zwołanem ad hoc zebraniu. Na zebraniu 
tem przedstawiona ma być nowa ustawa Kola 
wlaścieieli domów, opracowana przez adwokata 
przysięgłego p. Jarósława Pełkę. Ze względu na 
projektowane obniżenie skladki członkowskiej z | 
rubli 15-tu do 6 rocznie, przypuszczać należy, że 
instytucya zyska jaknajwiększą liczbę stowarzy- 
szonycih. i 

Koło wlascicieli domów, zreorganizowane | 
w myśl świeżo opracowanej ustawy będzie nieja- 
ko szkola dla przyszłego samorządu miejskiego. 

Ta jedna okoliczność zachęci niezawodnie 
wielu obywateli do zaciągnięcia się w szeregi u- 
czestników Kola, w którem zapożnać się będą 
mogli ze sprawami miejskiemi iz prawodawstwem, 
dotyczącem gospodarki miejskiej. 


Z kolei fabryczno-łódzkjej. W uzupełnieniu | 
podanej w numerze wczorajszym <Rozwoju» wia- |! 
domości, dotyczącej bezrobocia rzemieślników iro- 
botników na kolei fabryczno-łódzkiej, nadmienia- ' 
my, że w dniu 10 września r. b. na posiedzeniu | 
rady zarządzającej, rozważane były żądania strej- | 
kujących i że wobec tego, iż kolej fabryczno-łódz- 
ka gwarantowana jest przez rząd, a rok 1905-ty 
wykazał z cksploatacyi deficyt i przewiduje się 
on nadal, rada zarządzająca, nie mogac samowol- 
nie oboiążać budżetu kolejowego, postanowiła 
wszelkie żądania rzemieśmików i robotników przed- 
stawić do decyzyi ministeryum komunikacji. 

Dzisiaj odbyło się w zarządzie kolei łódz 
kiej posiedzenie specyainej komisyi, na którem 
zapadły postanowienia, dotyczące różnych spraw 
bieżących. Postanowienia te ogłoszone będą pu- 


Subsydyam dla Kochanówki. Donosiliśmy nie- 
dawno, że Zarząd Chrześciańskięgo Towarzystwa | 
dobroczynnosci zwrócił się do prezydenta miasta | 
Łodzi o powiększenie dotychczasowego sybsydynm | 
na utrzymanie zakładu dla umysłowo i nerwowo | 
chorych w Kochanówce, uzasadniając potrzebę te- 
go brakiem środków materyalnych i zaległościa- | 
mi oplat za kuracye przez rodziny chorych z po- 
wodu ciężkich ezasów. | 

Otóż zarząd miejski na posiedzenin wczoraj- | 
szem, uwzględniając położenie ciężkie, w jakiem | 
ł 
| 


znajduje się zaklad w Kochanówce, postańowi! 
przychylić się do prośby chrześciańskiego Towa- 
rzystwa dobroczynneści i powiększyć sabsydyum 
z rb. 5,000 do rb. 7.500 rocznie. Projekt po- 
większenia tego subsydyum przedstawiony zosta- 
nie do zatwierdzenia ministeryum spraw wewnę- 
trznych. 


Z Towarzystwa lekarskiego. Wezoraj odby- 
lo się zebranie członków łódzkiego Towarzystwa 
lekarskiego, na którem dokonano za pomocą gło- 
sowania tajnego ponownie wyboru zarządu. Po 
obliczeniu kartek wyborczych okazało się, że na 


, hurtownicy, zajmujący się sprzedażą mięsa. 


prezesa wybrany został dr. Herman Rando, na 
wice-prezesa dr. Alfred Krusche i na sekretarza 
dr. Grosgliiek. 
/ „Jedność. W niedzielę 16 b. m. w sali kon- 
certowej Sellina przy ul. Koastantynowskiej X 14, 
odbędzie się walne zebranie Stowarzyszenia Za- 
wodowego. robotników  przemysła włóknistego 
p. n. «Jedność». 

Porządek dzienny zapowiada: sprawozdanie 
z działalności komisyi organizacyjnej, odczyt 0 
stowarzyszeniach zawodowych; odęzytanie zlegali- 
zowanej ustawy stowarzyszenia, wybór stalego 
zarząda; wnioski i interpelacye. 

Wstęp na zebranie będą mieli czlonkowie, 
którzy okażą kwitek z oplaconego wpisowego lub 
składki za miesiąc sierpień lub wrzesień. 


Polska Macierz Szkolna. W uzupełnieniu spra- 
wozdania z zebrania organizacyjnego Kola pólno- 
cnego Polskiej Macierzy Szkolnej, podajemy na- 
desłany nam dziś wynik wyborów do zarządu. 
Większością głosów wybrani zostali pp.: dr. Lud- 
wik Bondy (163 głosy), adw. przys. Władysław 
Borowski (91 głos), inżynier Leon Gole (104 gło- 
sy), Bernard Dobranicki (110 głosów), M. Kapu- 
ściński (85 głosów), dr. Maurycy Likiernik (127 
głosów), Maryan Łuba (168 głosów), rejent Kon- 
stanty Mogilnicki (126 głosów), adwokatowa Pel- 
kowa:(128 głosów), Adam Radlicki (98 głosów), 
Józef Rogowski (115 głosów) i p. Marya Wście- 
klicowa (138 głosów). 


W sprawie walki ze szkarlatyną. Wczoraj po 
południu w magistracie łódzkim odbyło się posie- 
dzenie zarządn miejskiego z udziałem d-ra Wol- 
skiego, przybyłego z Piotrkowa, w zastępstwie 
inspektora lekarskiego gubermalnego. 

Posiedzenie miaio na celn omówienie sprawy, 
dotyczącej szybkiego urządzenia czasowego Sszpi- 
tala dla pomieszczenia chorych na szkarlatynę. 

Sprawa powyższa znalazła się na stole obrad 
dlatego, że pierwotny projekt eo do pozyskania 
od szpitała Czerwonego Krzyża dwóch baraków, 
upadł. Upadl z tego powodu, że nie można było 
dojść do ostatecznego porozumienia z zarządem. 
szpitala, a następnie, że na terytoryum brak jest 
odpowiednich budynków gospodarczych, jakie nie- 
zbędne są przy szpitalu szkariatynówym. 

Wobec zaniechania pierwotnie postawionego 
projektu, postanowiono, na razie, o ile się nie 
znajdzie prywatny dom do wynajęcia, gdziedy mo- 
Żna umieszczać chorych na szkarłatynę, otworzyć 
niezwłocznie szpital w byłym baraku cholerycz- 
nym miejskim, przy ul. Łąkowej, naprzeciw miej- 
skich zakładów dezynfekcyjnych. Ponieważ budy- 
nek i okalające terytorynm należą do miasia, prze- 
to sprawa ta załatwiona może być bardzo szybko. 
W baraku tym można będzie urządzić eżterdzieści 


| lóżek. 


Niezależnie od wzmiankowanego baraku, za- 
rząd szpitala Anny Maryi przyrzekł, że będzie 
można liczbę łóżek dla chorych na szkarlatynę 
powiększyć do 30-tn. 

Zarząd miejski zobowiązał się za to płacić 
szpitalowi Anny Maryi po rb. 500 miesięcznie. 

W celu zorganizowania pomocy przy nadzo- 
rze wewnętrziym nad utrzymaniem porządku w 
szpitalu szkarlatynowym, zaprojektowano utwo- 
rzyć komisyę, złożoną z obywateli i lekarzy. 


Subsydyum dla szpitala Anny Maryi. Magi- 
strat lódzki postanowił udzielić z funduszów kasy 
miejskiej stałego subsydyum w kwocie rb, 6,060 
rocznie szpitalowi Anny Maryi. 

Do udzielenia subsydyum skłonila magistrat 
ta okoliczność, że w Łodzi brak jest szpitala dzie- 
cięcogo miejskiego. 

Pobierając subsydnm, szpital Anny Maryi o- 
bowiązany będzie przyjmować na kuracyę bezpłat- 
ną dzieci rodzieów ubogich mieszkańców bez róż- 


« niey wyznania. 


W sprawie mięsa. Onegdaj, o godz. 4-ej po 
południu, w sali Sellina przy ul. Konstantynow- 
skiej, zebrali się majstrowie rzeźniccy i kupcy 
Po 
zagajeniu posiedzenia przez starszego majstra 
Zgromadzenia rzeźników, p. Antoniego Laskow- 
skiego, został wyjaśniony cel zebrania. 

W ostatnich czasach kupcy hurtownicy pi- 
dnoszą sztucznie ceny mięsa, posiadają oni na 
placach rzeźni zapasy żywego bydła, pomimo to 
biją zawsze tak, że dla rzeźników mięsa nie wy- 
starcza, a przez to sami zmuszeni są oni płacić 
drożej, Od pewnego czasu wprowadzili zwyczaj 
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do dodawania do mięsa wołowego — baranie i to 
nieświeże. 
Kupey hurtownicy chcieli wiele zarzutów 0- 


deprzeć, lecz obecni na zebraniu rzeźnicy, mieli | 


taki zapas faktów, że zamykano usta pp- 
kupcom. Po upływie jakieś pół godziny zaczęto 
redagować następującej treści nehwały: 

1) Aby nigdy kupcy hurtownicy sztucznie nie 
podnosili cen mięsa, handel prowadzili uczciwie, 
nad czem czuwać będzie komisya, której obowią- 
zkiem będzie sprawdzaś ceny, frachty, listy, na- 
wet na miejscu kupna, 

2) Aby raz na zawsze nie pozwalać wykra- 
wać mięsa do przednicy, okrawywać prosto. 

3) Aby waga była sumienna. 

4) Aby kupujący wołowinę, nie był obowią- 
zany przybierać inne gatuki mięsa. 

5) Ponieważ jatki do hurtowej sprzedaży mię- 
sa, znajdujące się przy ul. Wołborskiej, nie odpo- 
wiadają najelementarniejszym warunkom sanitar- 
no-hygienicznym, jatki te mają być zniesione 
i przeniesione do bazaru Tanfaniego najpóźniej 
29 b. m. 

Gkólniz handiowy: 
skiego zawiadamia okólnikiem, 
racowników, pp. Maksymiliana Wittkindóa i Henryka 
micha Bpoważniło do wspólnego podpisywania firmy 
„per procura.* Podpisy pp. Wittkinda i Imicha będą 
pruwnie obowiązywały, jeżeli uczynione będą wspólnie 
lub też przez jednego z nich wspólnie z jednym z pro- 
kurentów pp. Frencićczka Krawczyka I Zygmunta Ksuf- 
mans. 

Osobiste. Przybył do Łodzi w celach arty- 
stycznych znany u nas artysta-deklamator Maury- 
cy Kisielnicki. 


Węglarze. Cały szereg strejków i układów 
pomiędzy woźnicami węglowymi, to jest trudnią- 
cyii się dostawą węgla ze składów do domów 
prywatnych, doprowadził do następujących rezul- 
tatów: 

Właścicialom składów wolno dostawiać węgiel 
do fabryk i stałych odbiorców w pełuych ładan- 
kach, to jest nie mniej niż 25 korcy na wozie, 
po cenie 10 kop. od korca, a do sklepów po 8 
kop., ze zrzuceniem na ziemię. 

Dła woźnieów zaś ustanowiono regulamin na- 


Tow. akc, I. K, Pozna- 
że długoletnich współ- 


stępujący: Za dostawę węgla każdy woźnica wi- | 


nien pobierać po 10 kop. od koręa, bez wzgłędu 
ma odległość składu od domu, t.j; miejsca dosta- 
wy, ale w granicach miasta, ze zrzuceniem na zie- 
mię; przytem woźnicom jednokonnym pozwolono 
ładować na wóz tylko po 20 korcy, uwzględnia- 
jąc zaś trudność uwrafienia ładunku, dodano jeden 
korzec; jeżeliby jednakże na wadze okazało się 
więcej niź 21 korzec, to wtenczas węgla należy 
odjąć do normy, t. j. do 20 korcy. 

Komitety, złożone z kilku osób w kilku pun- 
ktaci miasta, pilnie obserwują węglarzy, ażeby 
powyższe warunki były wypełniane, sprawdzając 
wielkośc ladunku, warunki umowy i t. p, a win- 
nych przekroczenia skazują na karę pieniężną od 
rb. 3 lub na areszt domowy, Woźnice tak się bo- 
ją tych pp. komiietowych, że nawet za dodatkow 
zapłatę nie ehcą zrzucać węgla do komórki, tył- 
ko zrzacają na ziemię. 

Rok temu za dostawę węgla płaciło się 6 kop. 
od korea z wrzuceniem do komórki, Właściciele 
składów węglowych musieli znaczną ilość utrzy- 
mywanych przez się koni sprzedać, Panowie ko- 
mitetowi zaś, pilnując nie przeciążania koni nad 
miarę ciężarom, dobrze się zasługnją Towarzystwu 
opieki nad zwierzętami. 


Szkaratyna. Jak dalece zastraszające roz- 
miary przybiera epidemia szkarłatyny, najlepszym 
dowodem śmierć 17-letniego młodzieńca ś. p. Sta- 
mislawa Knopfa, pełnego zdrowia i sił. Choro- 
wał on załedwo dobę. Wszelka pomoc lekarska 
okazala się bezskuteczną. 


Sgóltwe osłabienia, W ciągu dnia wczorzjsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłnbieniu: na ul. 
Średniej nr” 128 Weronika Zając, żona robotnika, lat 40, 


dyszaw Mukarczyk, lat 40, pozostający bez zajęcia i 
„mieszkania; na ul. Rybuej nr. 5 Hersz Hindes, lat 24, 
odwleziony do szpitala Poznańskich; na ul, Widzewskiej 
„ur. 28 Chalm Hersz Frydman, lat 25, odwieztony do 
szpitala Poznańskich; na ul. Sredniej róg Nowego Ryu- 

Bluma Bliskow, lat 16, pozostająca bes zajęcia t 

kania i na Górnym Ryuku Nepomucen Szarbiński, 
lat 48, przybyły ze Zduńskiej Woli. We wszystkich tych 
wypadkach lekarze Pogotowia udzłelii doraźnej po- 
mocy, 

Uderzomy. Wczoraj na ul. Wólczansziej nr. 127, 
Andrzej Styszynski, lat 28, robotnik fabryki Szyfera, 
łądek, ro issto t 

natychmiastowo dostał silnej ruptury. Po u- 
działeniu mu doraźnej pomocy na miejscu wypadku przez 


| 


ms innego robotnika tak st/nie w zo- t 


- ROZWOJ. — Czwartek, dnia 13 września 1906 r. 
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lekarza Pogotowia, w ciężkim stanie zdrowia odwiezio- 
ny został na kuracyę do szpiiaja św. Aleksendra. 

Podrzucone dzieoko. Na kcrytarza dworca 
kolei kaliskiej znajoziono 6-iygodniowe dziecko, ezłop- 
czyka. Podrzutka odeszane do magistratu, 

Kradzieże, ista pg RO 
tomu Nowym Rynku ar. 5, skradziono różne rze- 
piten 100 rb. — Przy ul. Długiej ur. 33 czoraj, o 
po poł. z mieszkania Mowszy Szerewskiego 
skradziono 2 sztuki towaru. wartoŚci 150 rb. 


Macierz Szkolna. Zebranie Macierzy Szkolnej 
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4-ej po południu w sali leczniczej, w zakładzie 
kuracyjnym. Przewodniczyć będzie ks. Herman 
von Schmidt, 

Z Pabianic. Wczoraj o godz. ll-ej przed 
południem w Czeresinie pod Pabianicami zostal 
zabity dwoma wystrzałami z rewolweru kolonista 
Walenty Dratwieki. 
być nieperozamienia majątkawe, 


Z WARSZAWY. 


* Zabójstwo pułkownika. 

Wczoraj, około godziny 7-ej wieczorom, 
z dworca kołei terespolskiej we własnym powo- 
zie, w towarzystwie podwładnych dwóch oficerów 
wracał do domu naczelnik warszawskiego oddzia- 
lu transportowego więźniów, pułkownik Jako- 
wlew. 

W tem roziegl się strzał i pułkownik, ugo- 
dzony kułą w głowę, poniósł śmierć na miejscu. 

Oficerowie, towarzyszący pułkownikowi, wy- 
skoczyli z zamiarem Ścigania zabójców, a woźni- 
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nia pułkownika. 

Z powózu jednak wyjęto już trupa, a wezwa- 
ne Pogotowie stwierdziło zgon od kuli rewolwe- 
rowej. 

Zabójca zniknął. 

* Kursy naukowe. 

Rada naukowa Towarzystwa kursów nuauko- 


dy wszystkich sekcyi Towarzystwa odbywają się 
codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel od go- 
, dziny lO-ej do 2-ej i od 4-ej da 6-ej po polu- 
dnia w kancelaryi Towarzystwa kursów nauko- 
wych, gmach Stowarzyszenia techników w War- 
szawie, Włodzimierska nr. 3—5. 


(Telefonem). 

Dziś na giełdzie zniżka, jedynie waluta 
bez zmiany. 
Notowano poż. I-ej emisyi 338, Il-ej 245, 


Z KRÓLESTWA. 


| 
Morderstwo. Onegdaj, o godz. S$ wieczorem, 
wtargnęło 10-iu zamaskowanych ludzi do dworu 
| w Zaborówku (pow. błoński) i, rozkazawszy caiej 
rodzinie pp. Wodzińskich, zgromadzonych przy 
kołacyi, podnieść ręce do góry, dwoma wystrza- 
lami z rewolweru zamordowali p. Jana Wodziń- 
| skiego, właściciela Zaborówka. Następnie, nie 
| zabrawszy nic, zbiegli. 


Przerażeni świadkowie tej strasznej zbrodni, 
| oprzytomniawszy zZz przestrachu,  zaalarmowali 
, wieś, ale pościg okazał się daremny. 

Ponieważ mordercy wie spełnili żadnego ra- 
bunku, przypuszczać należy, że morderstwo ma 
charakter partyjno-pohtyczny lub sekciarski. 

S. p. Jan Wodziński znany był w szerokich 
kołaeh obywatelstwa jako światły i energiczny 

, działacz narodowy. 


stłumienia ruchu kozłowitów. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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wy. W d. 12 b. m, w czasie obrad nad sprawą 
dodatkowego asygnownia 365,000 rub. na zala- 
ı twienie już zadeklarowanych i spodziewanych pro- 
* tensyi z powodu zagrabienia na poczcie korespon- 


w Chojnach odbędzie się 16-g0 września o godz. ' 


Przyczyną zabójstwa mają | 


ca ze zwłokami popędził do kancelaryi cyrkulu | 
praskiego, znajdującej się w sąsiedztwie mieszka- ; 


wych w Warszawie podaje nipiejszem do Wiado- , 
mości publicznej. że zapisy słuchaczów na wykła- : 


Iil-ej 240. Listy ziemskie 87 i pół, miasta War- | 
szawy 79. Renta państwowa 69 i pół bez obrotu. | 


dostała kurczu żołądka; na ul. Granicznej nr. 12 Wia- | W ostatnich czasach zabiegal gorliwie około 


Petersburg, 12 września. Komunikat urzędo- ' 
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dencyi pieniężnej, rada ministrów zawiadomiona, 
że w ostatnich latach zdarzały się tzęsto przy- 
padki ograbiania poczt, zrabowania lab zgubienia 
korespondencji ubezpieczonej, powodujące znacz- 
ne wydatki na wynagrodzenia osób, wysyłających 
listy. W budżecie na rok 1906 główny zarząd 
poszt i telegrafów obliczał na ten cel 42,410 rb., 
tymczasem, według wiadomości, posiadanych za 
rok 19051 r. b, suma zagubionej koresponden- 
cji ubezpieczonej dosięga 637,595 rub., na któ- 
rych rachunek zgłoszano już pretensye 1a sumę 
_ 130,929 rüb. Rada ministrów sumę żądaną asy- 
. gnowała. 

Petersburg, 12 września, (Urzędownis). Za- 
burzenia w Kamyszynie rozpoczęły się podczas 
, przeprowadzania więźniów z dworca kolejowego 
, do więzienia. W chwili przechodzenia więźniów 
| przez rynek tłum chuliganów usiłował uwolnić 
więźniów, prowadzonych pod kónwojem żołnierzy, 
| 
|| 


maina 


strażników i policyantów, i rzucał kamieniami. 
Z herbaciarni wystrzelono, w odpowiedzi na co 
konwój dał ognia i zabił recydywistę złodzieja, 
Popowa, - 

Tłum został rozproszony, a więźniowie do- 
stawieni, gdzie należało. 

Dnia 9 b. m, o godz. 1 po połnd., najwi- 
doczniej z planem obmysianym ż góry i korzy- 
stając z wyjścia wojsk do Slobody Mikołajowskiej, 
położonej na wprost Kamyszyna, burzyciele urzą- 
dziłi barykady ua ul. Saratowskiej i zaczęli o- 
strzeliwać zarząd policyjny, oraz binro naczelni- 
ka wojskowego. 

Powstańcy uzbrojeni byli w karabiny Berda- 
| na, prawdopodobnie pochodzące z liczby tyeh, 
| które w zimie zabrano na stacyi kolejowej i któ- 
| re przeznaczone były do uzbrojenia straży poli- 
| cyjnej, jakoteż w zabrane gwałtem z magazynu 
| broni 30 rewolwerów. Opanowawszy jednocze- 
| śnie lokomotywę, rewolucyoniści w pobliżu stacyi 
| Awiłowo poodkręcali nity, spajające szyny. 

Wymiana strzałów między policją i oddzia- 
łem wojskowym a rewolucyonistami trwała od 1 
| godz. po południu do 7 wieczorem. Zamiary re- 
wclncyonistów zupelnie się nie powiodły. 

Poległ 1 strażnik i raniono 2 połieyantów. 
Z rośród rewołucyenistów zabito 6 i raniono 40. 
Od kul ncierpiało teź mieszkanie „isprawnika”, 
gdzie zniszczono część umeblówania i aktów. 
Inne instytucye ocalały. 

W szkote ewangelickiej wykryto bombę, 

Aresztowano dotychczas: 11 osób. 

Petersburg, 12 września. Komisya mieszana 
| z przedstawicieli różnych organów rządowych, roz- 

ważająca sprawę prawodawstwa włościańskiego, 
: doszła do wniosku, że sprawa całkowitego zró- 
| wnania włościan w prawach majątkowych nie mo- 
że zupełnie być zdecydowaną bez zastrzeżeń, gdyż 
| swrzeciwia się termu zasadniczo przeznaczenie grun- 
| tów nadziałowych, slużące jako gwarancya bytu 
i stanowego. Moe praw cywiłnych zamierzano je- 
| dnak zastosować do włościan i gospodarzy rol- 
(nych, którzy ziemię nadziałową już otrzymali na 
własność. Koimisya zachowała tylko postanowienia, 
mające znaczenie państwowe i skierowane do 0- 
brony. interesów ludności włościańskiej lub też od- 
powiadające tegoczesnemn pojęciu o prawie wło- 
ścian. Zamierzono ustanowić normy nadziałów 
włościańskich, oraz ziemi, którą włościanin może 
nabyć w drodze kupna. - 

Petersburg, 12 września. Rada ministrów u- 
znała za konieczne ogłosić w powiecie carew- 
skim gubernii astrachańskiej stan ochrony wzmo- 
cniogej, 

Petersburg 12 września. Z powodu licznych 
aresztowań b. posłów do Dumy państwowej, de- 
partament policyi rozesłał okólnik ze wskazów- 
| ką, ażeby wladze miejscowe uciekały się do tego 

jedynie przy dowiedzionej propagandzie rewolu- 
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i Petersburg, 12 września. Na koszta rozsze- 
| rzenia więzień w Rosyi i na Syberyi, również na 
| powiększenie personelu więziennego, wyznaczono 
410,000 rub, 
| Petersburg, 12 września. Minister marynarki, 
Birilew, wyjeżdża na obejrzenie oddziałów do- 
świadczalnych eskadry baltyckiej. Zarząd ministe- 
| ryum marynarki powierzono wice-ministrowi Rim- 
| skiemu-Korsakowowi. i 

Moskwa, 12 września, O godz. 11 przed po- 
łudniem zdarzyła się katastrofa przy budowie po- 
mnika Cesarza Aleksandra UL Roboty prowadzi 
'Towarzystwó finlandzkie. Płytę granitową, ważącą 
800 pudów, podnoszono na dwóch łańcuchach. Je- 
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den łańcuch pękł, Kamieù spadł na robotników. 
Dwóch robotników zabitych, trzeci zmarł w dro- 
dze do szpitała, trzech ciężko ranionych. Przyczy” 
ua wypadku niewiadoma. 

Kijów, 12 września. Odbyło się zebranie « 
bywateli ziemskich z gubernii tutejszej, na któro 
postanowiono wysłać telegram do prezesa rady 
ministrów z powodu braków w ustawie wyborczej 


do Dumy paustwowej. Telegramu tego nie podpi- | 


sali tylko obywutele polacy. Jutro zaczną się po- 
siedzenia komitetu guberniainego do spraw gospo- 
darstwa ziemskiego, 

Keze, 12 września. Na telegram szlachty ka- 


zańskiej Stołypin odpowiedział marszalkowi szla- ` 


chty: „Współczucie szlachty kazańskiej szczerze 
mnie wzrusza i jest mi ono drogie właśnie w dniach, 
które przeżywa. Proszę o przyjęcie i powtórze- 
nie mojej serdecznej wdzięczności”. 


Wasyików, 12 września. Policya ujęła 2-ch | 


uczesinjików napaści zbrojnej na kasę białocer- 
kiewskiego Banku pożyczkowo-dyskontowego. Jed- 
nym z nich jest wychowaniec gimnazyum miejsco- 


wego, Smolański, a drugi nazywa się Jan Wasz- | 


kowski, Bandyta, który się zastrzelił, był synem 
kupca irkuckiego, a nazywał się Gdala Lewinson. 
Uciekając, zgubił on woreczek, zawierający złotem 
rb. 2,409 


Fkaterynosław, 12-g0 września, Na wyborach ! 


ziemskich zwyciężyli kandydaci stronniętwa pra- 
wicy. 

Samara, 12 września. Włościanie powiatu mi- 
kołajewskiego sporządzili rezolacyę, potępiającą 
samowolne czyny włościan względem obywateli 
ziemskich. Rezoincye postanawiają: gruntów nie 
zabierać, lasów cudzych nie rąbać, agitacji prze- 
ciwrządowej nie dopuszczać, winnych oddawać wła- 
dzem i nakładać na nich kary pieniężne na ko- 
rzyść gromad. 

kostow nad Donem, 12 września. W Tagan- 
rogu aresztowano uczestnika rabunku w moskiew- 
skiem Towarzystwie wzajemnego kredytu. Jedno- 
cześnie aresztowano w Rostowie pewną osobę po- 
dejrzaną o udział w tymże rabunku. 

Pawłograd, 12 września. W tych dniach na 
stacyi Pauiutyno, bandyta usiłował dostać się do 
wagonu towarowego i dał strzał z rewolweru do 
wartownika, który usiłował go zatrzymać, lecz 
nie trafil. Wartownik bandytę zakłół bagnetem. 

Jarosław, 12 września. Rada liceum demido- 
wskiego postanowiła zacząć wykłady dnia 23-go 
b. m. Po przyjęciu wszystkich kaadydatów, po- 
zostało jeszcze 50 miejsc dla wolnych słuchaczów. 
Kobiet w charakterze wolnych słuchaczek przyję- 
to 20. 

Tambów, 12 września. Od korespondenta u- 
rzędowego, We wsi Denszynsku, w pow. uszań- 
skim, na jarmarku wybuchły zaburzenia. Strażni- 
cy zabili kilku włościan. 

Wilno, 12 września. Dziś, 


w pałacu, pod 


prezydencyą generał-gnbernatora rozpoczęły się ı 


obrady w sprawie zastosowania prawa z dnia 17 


czerwoa, powołującego do Życia urządzające in- | 


stytucye rolne. W obradach bierze żywy udział 
członek Rady państwa z wyborów, hr. Korwin- 
Milewski. 

Miùsk, 12 września, Ną tutejszej stacyi ko- 
lei Moskiewsko-Brzeskiej, uwolnieni od zapasu 
armii szeregowcy, protestując przeciw przycze- 
pieniu do pociągu, na którym jechali, wagonu 
z nabytemi dla policyi moskiewskiej końmi, na- 
padli na rewirowego poliecyi Muchinina i 3 stój- 
kowych. Muchinin wystrzelił z rewolweru i ra- 
nił przypadkowo jednego z policyantów. 

Biażiystok, 12 września. Z rozkazu general- 
gubernatora wojennego, ośmiu włościan ze wsi 
słomiaaka za opór strażnikom, skazano na areszt 
trzymiesięczny. Jednego z aresztowanych awołnio- 
no dła braku dowodów. 

Grodno, 12 września. Od korespondenta urzę- 
dowego, Dwaj włościanie pobili stróża, Zgroma- 
dzony Hum obił urzędnika volicyjnego, Griczina, 
rzekomo za zabicie kłusownika przez straż. Gu- 
bernator wydał rozporządzenia ku nkrócenin za- 
barzeń, 

Wiedeń, 12 września. Komisya parlamentar- 
na dla opracowania reformy wyborczej wznowiła 
prace. Prezes ministrów, bar. Beck, powitał 
komisyę, zaznaczając, że Koniecznie należy po- 
śpieszyć się z zakończeniem wielkiego dzieła, 
bo obowiązkiem koimłsyi jest zabezpieczenie na- 
rodom, składającym Austryę, nowej lepszej przy- 
szłości, 

Tokio, 12 września. Wiceprezes izby posłów, 
Takajaszi, wyjechał w sprawach finansowych za 
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granicę. Takajaszi odwiedzi Stany Zjednoczone, 
a w październiku przybędzie do Londynu. Jednym 


z celów podróży jest zawarcie pożyczki w sumie ; 


5 i pół miliarda fantów szterlingów dla wyłażpu 
pożyczek 6-proeentowych. 

Londyn, 12 wrzesnia, <Daily Mail» twierdzi, 
że nie nie może tak pogłębić rozdziału pomiędzy 
rządem rosyjskim a liberafami rosyjskiemi, jak 
zwracanie się liberałów «0 pomoc do zagranicy. 
Anglicy nie nznają stosunków rosyjskich, rady 
ich więc, choćby w najlepszej chęci dawane, nie 
mogą przynieść korzyści. Premier angielski w 
imowie, wygłoszonej niedawno, postąpił zgodnie 
z tradycyami polityki angielskiej, której zasadą 
jest nie wtrącać się do spraw wewnętrznych na- 
rodu zaprzyjaźnionego. Liberałowie rosyjscy przy- 
slużyliby się najlepiej interesom Rosyi, gdyby 
kategorycznie potępili zbrodnie i prowadzili wal- 
kę w dalszym ciągu środkami umiarkowanemi, 
| konstytucyjnemi. Rząd rosyjski, tak samo jak 

każdy inny, nie dopuści, aby do ustępstw zimu- 
| szono go siłą. Rząd natemiast mógłby porobić 
ustępstwa bez ryzyka gdyby widzial, że libera- 
l łowie zdają sobie sprawę z ciążącej na nich od- 
| powiedziatności. Anglicy powinni być ostrożni, 
; broniąc metod rewolucyjnych, w przeciwnym bo- 
| wiem razie utrudnią tylko postęp reform w Ro- 
t 
$ 


syi, odegrają rolę stronnictwa, pchającego rząd 
rosyjski na drogę reakcyi i represyi. 
DZIENNE. 

Petersburg, 18 września. Na zasadzie przepi- 
| sów 0 nadzwyczajnej Ochronie zawieszono wyda- 
| wnictwo gazety „Pierełom'', 

Moskwa, 13 września. Aresztowano 8-iu człon= 
ków grupy ekspropriatorów; przy wszystkich zna- 
leziono broń, oraz dużo nielegalnej literatury. 

Moskwa, 13 września. Książę Szezerbatow, 
| główny przedstawiciel „Związku ludzi rosyjskich* 

w Moskwie, organizuje ogólny zjazd członków 
związku z calego Cesarstwa w Kijowie, w końcu 
września. 

Połtawa, 13 września. W gubernii zjawili się 
ludzie, mianujący się anarchistami-momunistami; 
wymuszają oni różnemi sposobami datki pienięż- 
ne, wysyłają listy z żądaniem złożenia pieniędzy 

| we wskazanych miejscach. W Łubnach podobny 
list otrzymał „isprawnilc*, 

Mitawa, 13 września, Generał-gubernator we- 
| zwał wyższych urzędników policyi i Żandarimeryi 
| w celu omówienia sposobów wałki z bandytyzmem 
i zastosowania w tym celu nowego prawa 0 są- 
| dach wojenno-polowych. 

Białogród, 13 września. Przybył nowy posel 
rosyjski Siergiejew. Listy uwierzytelniające będą 
wręczone w tych dniach. 

Konstantynopol, 13 września. Powrócił posel 
rosyjski, Zinowjew, 

Wiedeń, 13-g0 września, Poselstwa serbskie 
przedstawiło rządowi Austro-Węgier notę z pro- 
pozycyą wznowienia układów o zawarciu traktatu 
handlowego. Firmom anstro-węgierskiim zapewnio- 
ne obstalunki na 261 milionów, obstalanki na ar- 
maty otrzymują jednak firmy Kruppa i Schejdera. 
Wątpliwe, aby powyższa propozycya została przy- 
jęta. Zdaje się, że głównym warunkiem wznowie- 
nia układów będzie dymisya Pasicza. 


Z krwawej statystyki. 


——— 


onaowczii 
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Dziennik „Siegodnia”* zajął się oblicza niem, 
ile osób zginęło śmiercią gwałtowną podczas osta- 
tnich Kilkunastu miesięcy. Okazało się, że od 
lutego 1905 roku do maja 1046 roku zabito pod- 
czas pogromów 13,650 osób i raniono 12,828 
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osób. Zamachów na przedstawicieli władzy ispo- ` 
| X 10 — o godzinie 6 rano w dniu 17 paździer- 


łeczeństwa dokonano w tym samym czasie 1 530 
(zabito 720 osób, raniono 810). Ilość straconych 
na mocy wyroku sądowego i rozstrzelanych bez 
sądu wynosi 1,159 osób. Porzwankowani przed- 
stawiciele władzy i społeczeństwa dzielą się na 
następujące grupy, general-gubernatorów, guber- 
natorów, naczelników miast i admirałów —34; po- 
liemajstrów i ich pomocników—=38; isprawników, 
komisarzy, dozorców cyrkułowych i innych ofice- 
rów policyjnych —204; stójkowych—206; siważni- 
ków i stróży policyjnych— 184; naczelników i ofl- 
cerów ochrony policyi tajnej i żandarmeryi—17; 
żandarmów—51; szpiegów—56; oficerów armii— 
61; żołnierzy i kozaków— 164; pracowników po- 
czty i telegrafu—23; pracowników kolejowych— 
57, innych nrzędników—79; władz eminnych—20; 
nauczycieli—19; duchownych— 81; właściciel! ziem- 
skich—49; fabrykantów i dyrektorów—64; kup- 
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ców, bankierów i właścicieli domów—64; wresz- 
cie przypadkowych ofiar —270. 

Cyfry powyższe posiadają swoją dosadna 
wymowę. Tylko dziennik rosyjski, nie wiadomo 
dlaczego, zmniejszył chyba conajmniej dziesięcia- 
krotnie liczbę ofiar przypadkowych. Tych, jak 
wiadomo, ginie zawsze najwięcej. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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Pobór wojskowy w Lodzi. 

Na ulicach m. Łodzi zostało rozlepione nastę- 
pujące obwieszczenie p. policmajsiwa, jedynie w ję- 
zyku rosyjskim, dotyczące tegorocznego poboru 
wojskowego: 

„Na mocy wydanego rozporządzenia o doko- 
naniu w roku bieżącym w Łodzi rewizyi, na za- 
sadzie instrukcyi z dnia 25 marca 15%4 roku 
o porządku odbywania rewizyi niższych stopni 
zapasu wszystaich rodzajów broni stałych i nie- 
stałych mieszkańców Łodzi, dokonać w roku bie- 
żącym w okresie czasu od dn. 6 do 17 paździer- 
nika r. b. włącznie. 

Zaliczeni do pospolitego ruszenia l-ej kate- 
goryi nie powinni stawać do rewizyi, , 

Podając o tem do powszechnej wiadomości, 
ogłaszam, co następuje: s 

1. Miejsce dla zgłoszenia się, gdzie odbywać 
‘stopni 


się będzie czynność rewizyjna. RR 
| zapasu wszystkich rodzajów brol i nie- 
stałych mieszkańców Łodzi — wyźiaczone gostało 


w koszarach 37-go ekaterynburskiego pułku pie- 


choty przy ulicy Konstantynowskiej (bUNĘpek 1-go 
batalionn). A i 
2. Niższe stopnie zapasu każdego | rodzaju 


broni, stali i niestali mieszkańcy Łodzi, obowią- 
zani stawić się na punkt zborny rewizyjny z biło- 
tami, uwalniającemi ich z wojska, Ci zaś, którzy 
nie posiadają biletów przy sobie lub je zgubili — 
zgłosić się winni bez biletów. 

3. Terminy dła stawienia się na punkt re- 
wizyjny wyznaczone zostały w następujące dni i 
godziny: 

Dla zamieszkałych w I cyrkule aleksandryj- 
skim: a) ci, którzy otrzymali karty X I — o go- 
dzinie 6 rano w dniu 6 października; b) ci, któ- 
rzy otrzymali karty X 2 — o godzimie 6 rano 
w dniu 8 października. 

Dla zamieszkałych w IL cyrkule konstanty- 
nowskim: c) ci, którzy otrzymaji karty M 3 — 
o godzinie 6 rano w dniu 9 października; 4d) ci, 
którzy otrzymali karty X 4 — o godzinie 6 ra- 
no w dniu 10 października. 

Dla zamieszkałych w HI cyrkule sobornym: 
e) ci, którzy otrzymali karty M 5 — o godzinie 
6 rano w dnia 11 października; f) ei, którzy 0- 
trzymali karty NM 6 — o godzinie f ><> w dniu 


12 października; g) ci, którzy karty 
N 7 — o godzinie 6 rano w d. enika, 
Dla zamieszkałych w IV Cyre:. --. sycznym: 


h) ci, którzy otrzymali karty X $ — 0 godwinie 
6 rano w deiu 15 października; i) ci, którzy o- 
wzymali karty M 9 — o godzinie 6 rano w dn. 
16 października; j) ci, którzy otrzymali karty 


nika. 

Uwaga. Niższe stopnie wojskowe zapasu 
wszystkich rodzajów broni, w tej liczbie i niena- 
leżące do szeregów, stali i niestali mieszkańcy Ło- 
dzi, którzy dla jakiehbądź powodów nie otrzymal 
kart, obowiązani stawić się na punkt rewizyj- 
ny, względnie do miejsca zamieszkania, w dzień 
oznaczony, koniecznie o godzinie 6 rano, 

4. Zapasowi niższych stopni (za wyjątkiem 
należących do pospolitego ruszenia I kategoryi), 
stali i niestali mieszkańcy Łodzi, którzy nie zgło- 
szą się we wskazane miejsce, dni i godziny na 
punkt zborny bez przyczyn ważnych, na zasadzie 
$ 18 przytoczonej wyżej instrukcyi z dn. 25 mar: 
ca 1594 r. będą pociągnięci do odpowiedzialności 
prawnej, na mocy $ 519 kodeksu karnego (areszt 
do 7 dni, bez zamiany na grzywny).* 


z rerezr z 
—N———>>>>>>>>>, 


Tp. 


Stanislaw Knopf, 


uczeń 5-ej klasy Łódzkiej szkoły Handlowej, 


jedyny syn Lucyana i Anny z Sidorowiczów 


zasnął w Bogu dnia 18 września r. b., przeżywszy lat 17. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Dzielnej Nr. 46, nastąpi w piatek, to 
jest 14 b. m., o godzinie 4 po połndniu na stary cmentarz katolicki, na które krew- 


nych, przyjaciół i kolegów zapraszają 


Stroskani Rodzice. 


1327 


Stosownie do $ 32 ustawy Łódzkiego Chrześciańskiego Towarzystwa 


Dobroczynności, Zarząd tegoż ma zaszczyt zawiadomić- miniejszem p.p. 
członków, że w dnin 18 września r. b. o godzinie 4 po południu odbę- 
dzie się w sali Łódzkiego Towarzystwa Kredytowego przy ulicy Średniej 
3 19 


Zwyczajne doroczne ogólne zebranie 


członków Towarzystwa. 
Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: 


1. Relacya Komisyi rewizyjnej i wnioski takowej. 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1905. 

3. Zatwierdzenie etatu przychodu i rozehodu na rok 1906/7. 

4. Wybór członków Zarządu na miejsce nstępujacych na mocy $ 18 

3 ustawy Towarzystwa. 

5. Wybór 2 członków Komisyi rewizyjnej na miejsce ustępujących na 
zasadzie $ 80 ustawy. 

6. Określenie wysokości sumy, pozostającej do dyspozycyi prezesa To- 
warzystwa dobroczynności. 

7. „ Wnioski obecnych członków, 


UWAGA.octW razie nieprzybycia wymaganej przez ustawę ilości człon- 
| ków, następne ogółne zebranie, prawomocne bez względu na 
i liczbę obecnych członków, odbędzie się w sali Towarzystwa 
Lam: Kredytowego o tejże godzinie w dnia 25 września r. b. 132631 


Sklad produktów wiejskich Piotrkowska Nr. 117 m. 2, 


` poleca masło w rozmaitych gatunkach oraz miód tegoroczny. Tamże wyłą- 


«ny Sik Ead CAEG ERY” 


masła śmietankowego znanych firm nagrodzonych 
złotemi 


medałami „UdICZyGe i „Krośniewice . 


, Ostrzega się przed naśladownictwem tego ostatniego; uprasza 0 wy- 
rażne rządanie wszędzie „oryginalnego masła Krośniewiekiego i zwraca- 


nie uwagi na banderole!! 1322—64 


Wano Kasowai szkole pry | Profoon Jan Pillan 


watnej męskiej (progimnazyum) | 
Kazimierza Goetzena | udziela lekcyi gry skrzypcowej. 
| Średnia 2! m. 13. 1311-3-1 


Wólczańska 55 

z wykładowym językiem polskim, ' 
egzamina w kłasie wstępnej rozpo- , 
czną się 16, 17 i 18, w kasie I 
i II 20, 21 i 22, w klasie HI i IV 
23, 24 i 25 sierpnia. 

Zapis kandydatów odbywa się 
codziennie od godz. 9—12, 

Przy szkole pensyonat 


|. Krótka Ko 10, m. 8. 


Do odstąpienia od 1-go pńździernika 
eleganckie mieszkanie: 5 pokoi, kuchnia, 
pokój dla służby, wygody — Temże do 
sprzedania wspaniały żyrandol gazowy 
„łimpire*, stół dębowy jadalny, b duży 
i tremo. Inżynier Zeimbrzycki. 132032 


De. D. Helman 


Specyalista oħorób uszu, nosa, 
krtani i gardła 
powrócił. 162166 
Przyjmuje od godziny 9'/,—11-ej zrana 
i 4—-T-ej wieczorem. 
Mikołajewska 4, obok Dzielnei 


Dr. L. KLACZKIN 


konstaniynowska [I 


Choroby dróg moczowych, skór= 
ne i weneryczne. 
Przyjmuje od g. 8'/,—1 rano i od 5—8, 
pante od 4—5. 1070—1-36 


1161'10:0 


W 8-klasowej szkole handlowej 


L. GOŁTZENA 


(Andrzeja 16) 

z wykładowym językiem polskim, 
egzaminy wsiępne do klasy młodszej 
przygotowawczej, odbędą się 23 í 24, do 
starszej przygotowawczej 25 i 27. a do 
I-ej kl. 28, 29 i 30 sierpnia, lokeye zaś | 
rozpoczną się 3 września. Zapis kandy- 
datów odbywa się codziennie od godz 9 
do 12 w kancólaryi szkoły. 


Przy szkole pensycnat. 1162-10-0 


Lek s 4 | 
cje tańców! 
Zapisy do nowego kursu przyjmuję 


codziennie od 11 do 1r, I od 7—9 wiecz. 


A. Lipiński 
Cegielniana 56. 


emai OT m 


1316—8—1 
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Skrzynka do listów. 
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Szanowny Panie Redaktorze! 


„Proszę uprzejmie o zamieszczenie poniższych słów 
kilku: Wszystkim, którzy tak chętnie pośpieszyli z dat- 
siem na wpis dla ueznia biednego, a godnego poparcia i 
swoją uprzejmością ułntwili ml przykre zadanie zebrania 
o trzebnej sumy, niniejszem składam w swojem i chłop- 


cżterech klas gimnazynm ną Świadectwo, 


| 
| 
Moja 
i 


13 sierpnia jadąc z Pabienie do Ło- 
dżi zaginęły dowody felszerskie, jako to: 
2 patenty na młodszego i starszego, gu- 
bernialna pozwolenie na wolną praktykę 
i inne dokumenty. Łaskawy znajazća ze- 
chce odnieść na ulicą Senntorską nr. 8 
śle felczora, za nagrodą. 


KAROLIRA ROKIGKA 


nauczycielka z paieniem udziela 
lekcyi muzyki na fortepianie. 
Średnia nr. 20 m. Il. 132564 


Biuro Arlet, 


Piotrkowska 92, 
ma do umieszczenia wykształcone nau- 
czyęcielki różnej narodowości na lekcye, 
demi place i na posady stałe  freblówki 
zeświadectwami. bony z szyciem 121412 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Kasucyonowana Biuro Nau- 


A.A.A.) czyctelskie i rekomenda- 
cyjne „Pomoc“, Przejazd 14 (parter ofi- 
cyna) poleca: wybór nauczycielek, fre- 
błówek, bon różnej narodowości, ochro- 
niarek, ekspedyentek, kaSyerek na Łódź 
i na wyjrzd. 


AAA mieckim poszukuje demi-place 
lub posady stałej. Biuro Arlet, Piotr- 
kowska 92. 2082—3—3 


ASS Suchowski korektor fertepia- 


przełożonej takowe, 


1324—3—]| 


"nr. 16, m. 3. 


2035.6.-2 ' 
Wyksziałcona francuzka z nie- | 


t 


nów i pianin, mieszka obecnie Fiotr- | 


kowska 163. 1973— 6pc—6 
iuro Arlet, Piotrkowska 92, ma do u- 
mieszczenia kilka zdolnych francuzek, 

à 2112—3—1 
Cze urządzenia sklepowe do sprzeda- 
nia. Fabryczna nr. 1 m, 24. 208413.3 
De sprzedania za przystępną cenę 5 
wykwintnych lamp gazowych, żyrandol 

i ani y do gotowania również gazo- 
wa. Widzewska 82, 1 piętro 2072-3-3 
De sprzedania kredens, Bouedykts 18 
m. 23, zastać od 6 do 8 w. 2091-32 

f rencozki do umieszczenia z dobrą re- 
komendacyą na godziny, demi-place 

i miejsca stałe. Biuro „Pomoc*, Prze- 
jazd 14 (parter, wajście z bramy). 2107:32 
K visty do sprzedania, Wiadomość ulica 
Andrzeja 5 m. 6- 2086—3—3 
Mess Singera pierścieniową, mało 
używaną, tanio sprzedam. Dzielna 


PODZIĘKOWANIE 


Za ukończenie nauki naszej córki JANINY, na pen: 
syi 4-ro klasowej żenskiej i zdanie egzaminu z 


cu imienłu serdeczne podziękowanie. 


K. Sokołowski. 


składa- 


my podziękowanie p. MARYI SZCZYGŁIŃSKIEJ, 


pensyi. 
franciszkostwo Buziakiewicz. 


potrzebna pomocnica z kaucyą do skle- 


pu monopolowego. Rokicińska nr. 12. 
2110—3—1 
progimnazyum kadwanskiego — Cegiel- 
niana 11, przygotowuja do egzaminów 
na świadectwa nauczycieiskie, Lekeye wio- 
ezorowe dla dorosłych od 1-go września. 
1590—10wc3—8 

przrotakat stę pies wyżsł maści czar- 
nej. Odebrać można na ul. Kaliskiej 
2093—2—2 
potrzebna prasowaczka ną stałe, Szosa- 
Rəkiciûska nr. 28, pralnia, 2103-3-2 
Ruryiowana nauczycielka gevgralii i 
nauk przyrodniczych potrzebna na 
pensję. Zawadzka 24, 2083 —3—3 


Skradziono przed 6 ciu tygodniami dzie. 
cko dwaletnie w Rakowie pod Często- 
chową. Jasna biondynka. Uprowadził ją 
Mikołaj Król z gminy Wiechniowiee, po- 
wiatu rawskiego. Ostatni ślad zaginął 
w Myszkowie. Prost się o zawiadomie- 
nie rodziców, Raków, dom MusSzki. 
2111—5—1 
Szkoła Thomasa, ul. Spacerowa nr. 84. 
Lekeye rozpoczęte. Nowy kurs lekcyj 
popołudniowych dla dorosłych — 5-go 
września. 2020 10 6 
Skiep koionialny do srzecania w dob- 
rym punkcie. Ul. Zawadzka nr. 19. 
2032—4—2 
GA do sprzedania szyny do szlepu rzeź- 
niczego, dwa bufety i kloe. Wiado- 
mość w restauracył, Przejazd nr 61. 
2012—2—2 
ubiegłą sobotę zsginął piesek wy- 
żeł maści zółtej z bisłomi łatkami, 
w pończoszkach białych prócz: tylnej le- 
wej nogi, ma łbłe znak biały w formie 
trójkątu. Łaskawego znalazcę uprasza 
się o dostawienie go pod nr. 28 na ulice 
Karole, do mieszkania Bledermana 2118 


dolna krawcowa PA szycia w 
domach prywatnych. Zielona nr. 10 
m 18. 2064—4—4 
agina? paszport na imię Jana Sprosiñ- 
skiego, wydany z gminy Kazimierz. 
~ 2070—3—3 
aginął paszport na imię Józefą lesz- 
c ik, wydany z gminy Podolin. 
+. 208—3—3 
aginął paszport na imię Zofii Szwa- 
Ziskiej wydany z gminy Komorniki, 
powistu grójeckiego. 2083--3—3 
7 eginął paszport na imię Maryauny 
Zpiątkowskiej, wydany z gminy Ssrbie- 
wo, pow. płońskiego. 2090—3—2 
zginął paszport na imię Michała Man- 
Klewicza, wydany z gminy Psary, gub. 


nr. 28 m. 2. 2071—3—3 | kaliska. 4—3—2 
pM asz praktykował 1'/, roku u Ar, b TAA i 39251 

f malarza kościelnego, poszukuje zaję- gubiono kwit zaliczeniowy nr. , 
cia. Wiad. w sdm. „Rozwoju*. 2093-22 Zin 29 rubli 40 k., należący do frachtu 


Łódź-Febr Będzin ur. 10654, uważam za 


Mes rozmáike 3 popas nagłogo y: bezwartościowy. M. Sztat. 2101-3-2 
jnzdu są bardzo tanio do sprzedania, s 
Wóleznńska 139 m. 7 gae ł paszport na imię Stsuisiawa 


2095—3 —2 
M człowiek kawaler, poszakuje ja- 
kiegokolwiek miejsca wożnego lub do 
sklepu, mogę rłożyć 20 rubli kaucyi. O- 
ferty w adm. „łitozwoju* "3% 20 B. P“ 
+097—3—2 
NPR tobię suknie, bluzki. Przejazd 
48 m. 11. Il-gie piętro.  1611—r—29 
Nierego robią snknie, biuzki i sakien- 
ki dziecinne. Wólczańska or. 75 m. 3, 
I piętro. 
Po umeblowany w okolicy ulicy E- 
wanzeliekiej, poszukuje się od 1 paź- 
dziernika r. b. Zgłoszenia pism stróżo- 
wi, ul. Piotrkowska nr. 103, pod lit. Z. 
S. 103. 2109—1 
potrzebne zdolne prasowączki. Cegiel- 
niana nr. 5. 2113—3—1 


Lewike, wydaty z gminy Podębie. 
2096—3—2 

7 aguęla książeczka legitymscyjna na 
ŻĘ, Józefa Wiśniewskiego, wydana z 
gminy Radogoszcz. 2099 —3—2 


nginął paszport na imię Maryana Au- 
drzejczaka, wydany z gminy Piątek, 
pow. łęczycki, gub. kaliska. 2104-3 2 
£) fortepiany do sprzedmuia, l-szy 7 0- 
Aæ ktnw z metalową płytą za 160 rubli: 
2g! 6'/, oktawy za 70 rub., krótki, oba 
w dobrym stanie, Ulica Benedykta nr. 43 
miesz. 14. 2108—1 
600 rubli dla młodej doswiadczonej 
nauczycielki z dobrym francws- 

kim, muzyką. Pesada w cukrowni Biuro 
Jahołkowskiej, Noawo-Jasna 8, Ue ai 
—1—] 


M 207 


z klasami przygotowawczemi 


Janiny Tymienieckiej, 


przy ul. Średniej M 25, 
zapis nowowstępujących kandydatek do pięciu klas, oraz trzech oddziałów 
klasy wstępie) przyjmują stę codziennie od 10-ej do 2-ej po K i od $ej 
do 6-ej po poł W niedziele i święta od 3 ej do 5-ej popa - W trzech 
oddziałach kl. wst, Iej i I ej lekeye rozpoczęte; . w kl. III, IV i V wy- 
klady kiita ng się l-go września. Wykłady reg wa wszystkich kla- 
sach obejmuje ks, Piotr Nowakowski. W klesach IV i V przyrzekii swe 
współpracownictwo zaproszeni znani pedagodzy miejscowej polskiej szkoły 
handlowej, panowie: Fuchs—fzyka, historya naturalna i geografia. Sliwiń- 
| skl — matematyka, Kachłewicz—historya powszechna, Lehman — rysunki, 


czy REDSZENIE. | 
W WII kl. Zakładzie Naukowym Żeńskin 


Graumous,— nauka śpiewu chóralnego. Prócz tego w wyższych Klasąch 

udzielaną będzie nauka slöjda oraz kroju 

prowadzone są lekcye konwersacył francuskiaj | niemieckiej. 
5 Z A A A A Z . ZK WA: WO POR OZA 


POWT in OCZS ANTARA zad daj 


Lódzkie Biuro 
KONSTRUKCYJNO-TECHNICZNE 


„SCHOENEICH i PAŁASZEWSKI, inżynierowie . 


Biuro i fabryka ul, Pańska 46/48. 


Brodit zab zlaao- totonok: 


Stropy syst. Visintiniego (gotowe na składzie), Pulfera, Viktoria i inne. 
Dźwigary, Filary, Szedy własnej konstrukcyi, Dachy, Kopuły, Schody, 
Scianki, Kesony, Zbiorniki, Silosy, Kominy, Mosty, Przewały, Upusty, 
Fundamenty i całkowite budynki żelazno-betonowe. 

Fabryka wyrobów ketoncwychi Rury cementowe zwykłe 
i uzbrojone, Cembrowiny, Rynny, Płyty chodnikowe i t. p. 1059-13-9 


Kanalizacja, Wodociągi i urządzenia sanitarne, ° 
 bszgn>a«bai E_uiigbaepw 


Codziennie odbywają się ulica Mikołajewską Nr. 40. 


KONCERTY WŁOSKIEJ ORKIESTRY 


pod dyrekcgą Mu: Gentile. 
Początek o godzinie 6 


| szyela. We wszystkich klasach 
1203%6-1 


W razie niepogody koncerty odbywać się będą w sali. 
wteezorem. Wejście 10 kop. Ad. Müller. 126546 


Została  otwratą 
SZKOŁA PRYWATRA 


A. Rybaka 


-als Duga Nr. 80, Passaż Szulca (dom na- 
rożny. 
Zapis uczniów codziennie. 


| Portrzebny zdołny 


1305-4-3 | Ur. 22. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 13 września 1906 r. 


LOKATZ zio. | 


Zgłaszać się można w kantorze. Wysoka ; z 
1310—3—3 | Ś 


„.ochorchy weneryczne i skórne | 


7 


Powrócił 


| Dr. A. STEINBERG 


DI. E SZMNĄGNET | za wóz: 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-GIMNASTYCZNY 

| (skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, 
mięśni itp.). Leczónie masażem (wibracya). 
elektrycznością (usuwsnle włosów twarzy 

Nawrot Kr. 2. | zs pomocą elektrolezy), Gabine: Roent- 
Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po połud. | genowski (leczenie * romiteniami oent: 
panie od 5—8 637196 | gena erem'g, lupus'u, favus'u | t. p-). 


2501 
Powrócił ZU 


D:$. Kantor Ir Eugenia ZG SOI 


Cheraby skórne i weneryczne Choroby kobiece i Aknszerya. 
Piotrkowska i20 


Krótka ul. Ni 4 przyjmuje podczas letnich miesięcy co- 


przyjmuje od 8— 2 rano I 6—9 wlecz.. | S 
ir od r 1950153 | dziennie oprócz niedziel I świąt tylko od 


Powrócił | Z: aa ; Ra : 
Dr. Leon Szayerowicz | Dr Zopitia Żdrt- durna 


Rozwadowska 
Przyjmuje od g. 9—10 r. i od 5—6 pp., 
w niedzielą od 9—11. 1062'r-27 


Choroby kobiece i ikuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuja do 11 rano I od 3—5 popol. 

502—r—681 


Di. d Peybulski Dr. S. SZNITKINO 


Choroby skórne, wenery» z 
czawi mo szenio lawa: Choroby skórne, weneryczne i moczopłciawa 
P Nawrot Nr. 13 


rzyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W, 
panie od iali w niedziele od 9—1 ; Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 5—8 w. 


Akuszerya, choroby dziecinne i wewnętrzne | 
G 4. | 
| 


e. L Birstewaę Dall EA GOT 


Piotrkowska NR [84 [4 fiętro 

przyjmuje od 10 rano”do 12. w Balad. i 
„od'3 do 6 wiecz. Zęby sztuczne i płom= 
by. Elixir it proszek Baiętiy do w 
bów. 19 


powrócił 
choroby weneryczne i skórne 


godziny przyj. 11—1 i 3—7. 
Spacerowa (Promenada) nr. 3.  695-r-69 


Różni podrzędni fabrykanci świec stearynowych w R =. 
stwie podrabiają naszą firmę na etykietach lub, załepisjąc e oN f 
z własną firmą, nadają takowym wyraźne podobieństwo do naszych 1 wpro: ` 
wadzają tym sposobem Sz. Konsumentów w błąd. Rzeczeni podrabiaczą . 
produkują nadto nadzwyczajnie lichy gatunek świec, wyrządzając nam tems ! 
samem dwojaką krzywdę. Ostrzegamy ich tedy, że wystąpimy przeciwka 
nim na właściwą drogą, jeśli nadal trudn'ć sią będą podrabianiem, wzglę- 
dnie naśladowaniem naszej firmy, 


Nasze świece stearynewe sprzedaje nasz Główny 
Reprezentant na Królestwa Polskie i okolice 
p. Jakób Serejski, Warszawa, ul. Długa nr. 18. 


ANONIMOWE TOWARZYSTWO GDESKIEJ 
_FABRYKI STEARYNY W ODESIE, 1276:92 


5917 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczegółnione nieruchomo- 
ści w m. Łodzi położone, z powodn niezapłacenia raty majoówej z niedo- 


tacye, odbywać się mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału 
hypotecznego przy ul. Średniej pod M 427 w m. Łodzi, przed wyzna- 
ctzonymi notaryuszami, a mianowicie: 

1) Pod X 34 przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 2,500, od której zaległość wynosi rb. 248 kop. 874, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 500; licytacya rozpo- 
‘cznie się od sumy rb. 3,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 
listopada (10 grudnia) 1906 r. przed notarynszem Józefem Grabowskim. 

2) pod M 45 przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 13,800, od której zaległość wynosi rb. 
licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,660; 
od sumy rb. 19,950; 
(10 grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

3) pod M 47R przy ulicy Pasaż-Sżulca, 
rzystwa rb. 31,000, od której zaległość wynosi rb. 2,031 
vadinm do lieytacyi złożyć się mające wynosi rubli 6,200; 
pocznie się od sumy rb, 46,500; 
27 listopada (10 grudnia) 1906 r. przed notarynszem Władysławem Jon- 
szeTem. 

4) pod X 47kk przy ul. Pasaż Szulca, 


licytacya rozpocznie się 


kop. 94, 
licytacya roz- 


| się od sumy rb. 39,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 listo- 


, pada (10 grudnia) 1906 roku przed notarynszem Janem Nieznańskim. 
borami 1906 roku, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy- ' 


980 kop. 25, vadiam do ' 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 listopada | 


obeiążona pożyczką Towa- ` 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień ; 


6) pod % 1714 przy ulicy Brzezińskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 13,000, od której zaległość wynosi rb. 934 kop. 99, vadium 
do lieytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,600; licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 19.500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 listopada 
(10 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

T) pod M 232/296 przy ulicy Nowomiejskiej, obciążoną pożyczką 
Towarzystwa rubli 43,000, od której zaległość wynosi rubli 2,863 k, 80, 
vadiam do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 8,600, licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 64,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
27 listopada (10 grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Wiktoreia Saro- 
siekiem, 

8) pod Xe 270hh przy ulicy Zielonej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 8,000, od której zaległość wynosi rb. 534 kop. 40, vadium do 
lieytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,600; licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 listopada. (10 
grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 

9) pod M 275 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 228,200, od której zaległość wynosi rb, 18,536 kop. 96, 
vadium do licytacyi złożyć się mający wynosi rb. 45,640; licytacya roz- 


, pocznie się od sumy rb. 342,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 


obciążona pożyczką Towa- į 


rzystwa rb. 24.700, od której zaległość wynosi rubli 1.675 kop. 97, va- ; 


dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,940; lieytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 37,050; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
27 listopada (10 grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mo- 
gilniekim. 

B) pod M 47ad przy ulicy Pasaż Szulca, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 26,000, od której zaległość wynosi rb. 1,725 k. 16, va- 


dinm do lieytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,200, licytacya rozpocznie 


28 listopada (11 grudnia) 
bowskim, i 

10) pod Æ 275a przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką Towa» 
rzystwa rb. 39,200,. od której zaległość wynosi rubli 2,601 kop, 72, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 7,840, licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 58,800; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
28 listopada (11 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Juliuszem  Grusz- 
czyńskim, 


1908 roku przed notaryuszem Józefem Gra- 


(Dalszy ciąg na str. 8), 


p m a Z a e e 


11) pod XÆ 320 przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 160,000, od której zaległość wynosi rb. 18,712 kop. 67, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3%,000; licytacya roz- 
pocziie sie od sumy rb. 240,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
28 listopada (ł1 grudnia) 1906 r. przed notarynszem Wiadysławem Jon- 
sZEreM. 

12) pod M 3216 przy ulicy Konstantynowskiej, obeiążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 28,000, od której zaległość wynosi robli 2,308 kop. 19, 
Yadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,600; licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rb. 42,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 23 

l 2 awg (11 grudnia) 1906 roku przed uotaryuszem Konstantym Mogi!- 
nickim. 

13) pod M 32le6 przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożycz- 
ką Towarzystwa rb. 24,000, od której zaleglość wynosi rb. 1,577 k. 93, 
Yadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,800; licytacya rozpo- 
cznie się od samy rb. 36,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 28 
listopada (11 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Janem Nieznajskiim. 

14) pod M 32ikx przy ulicy Kkaterynburskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rubli 23,500, od której zaległość wynosi rb. 1,156 kop. 85, 
vadinm do lieytacyi złożyć się mające wynosi rubli 4,700; licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 35,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
23 opad (1f grudnia) 1906 roku przed notarynszem Felikseem Ry- 

arskim. 

15) pod Ne 326a przy ulicy Cegielnianej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 46,200, od której zaległość wynosi rb. 3,624 kop. 2, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 9,240; licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 69,300; termin sprzedaży wyznaczono ua dzień 28 listopada 
(11 grudnia) 1906 r. przed notarynszem Waleryanem Ryfińskim. 

16) pod M 430 przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 8,000, od której zaległość wynosi rb. 690 kop. 40, vadium do 
licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 1,600, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 12,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 28 listopada 
(11 grudnia) 1906 r. przed noiaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

17) pod X 698 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 29,900, od której zaległość wynosi rubli 1,862 kop. 67, 
vadłam do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,980, licytacya roz- 
pocźhie się od sumy rb. 44,550; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
28 listopada (11 grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Józefem Gra- 
bowskim, s 
j pod X 745a przy ulicy Rozwadowskiej, obciążona pożyczką T0- 
fe 10,000, od której załegłość wynosi rubli 781 kop. —, v2- 


f 0 
do yi złożyć się mające wynosi rubli 2,000; łicytacya rozpo- 
N À y 1 eytacy I 
sią od:gumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 
a2 Śrudnia) 1906 roku przed notarynszem Juliuszem Grusz- 


3 pod X 751 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką To- 


warzywya rb. 53,500, od której zaległość wynosi rb. 3,367 kop. 88, va- 
dint do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 10,760; licytacya rozpocz- 
nib;się od sumy rb. 80,700; termin sprzedaży wyznaczono na dzień $9 


listdpada (12 grudnia) 1906 roku przed notarynszem Władysławem J0n- 
szefem. 
` 20) pod X 7684 przy uliey Promenada, obciążona pożyczką Towa- 
rzytwa rb. 28,400, od której zaległość wynosi rb. 2,207 kop. 25, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,680, licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 42,600; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 listo- 
pada (12 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Konstantym Mogiłniekim. 
21).pod. M 773b przy ulicy Promenada, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 60,000, od której zaległość wynosi rb. 4,101 kop. 12, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 12,000, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 90,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 
listopada (12 grudnia) 1906 roku przed notaryuszum Janem Nieznańskim, 

22) Pod XM 786E przy ulicy Zielonej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 31,000, od której zaległość wynosi rubl. 1,780 kop 21, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,200; licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 46,500, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 listo- 
pada (12 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

23) pod M 792m przy ulicy Luizy, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 5,500, od której zaległość wynosi rb. 360 kop. 93, vadium do 
lioytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,100, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 8,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 listopada 
(12 grudnia) 1906 r. przed notarynszem Waleryanem Ryfińskiu. 

` 24) Pod Xe 796d przy ulicy Pańskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 85,000, od której zaległość wynosi rb. 2,881 kop. —, ve 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 7,000, licytacyga rozpo- 
cznie się od sumy rb. 52,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
29 AE (12 grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Wiktorem Saro- 
siekiem. | 

25) pod X 803e przy ulicy Lipowej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 80,000, od której POST wynosi E 3118 Sagi wabi 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 6,000, licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 45,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 listo- 
pada (12 grudnia) 1906 r. przed notarynszem Józefem Żyżniewskim. 

26) pod M 3808r przy ulicy Lipowej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 8,700, od której zaległość wynosi rb. 581 kop. 83, 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,740, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 13,050, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 listopada 
(12 grudnia) 1906 r. przed notarynszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

27) pod MN 835b przy ulicy Anny, obciążona pożyczką Towarzystwa 
rb. 18,700, od której zaległość wynosi rubli 854 k3p. 8, vadium do licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,740, licytacya rozpocznie się od su- 
my rb. 28,050; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 listopada (13 
grudnia 1906 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 
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28) pod Xe 872a przy ulicy Kątnej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi rubli 626 kop,—, vadinn 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,000, licytacya rozpocznie się 
od sumy tb. 15,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 listopada 
(13 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

29) pod „M 872b przy ulicy Kątnej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 12,000, od której zaległość wynosi rubli 751 kop. 20, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,400; licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 18,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 listo- 
pada (18 grudnia) 1906 r. przed noiaryuszem Konstantym Mogilniekim. 

30) Pod M 946a przy ulicy Wysokiej, obciążona pożyczką Towa- 


: rzystwa rb. 19,300, od której załegłość wynosi rubli 1,055 kop. 49, va- 
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dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,860, licytacya - rozpo- 
cznie się od sumy rb. 28,950; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 
listopada (13 grudnia) 1906 roku przed nośaryuszewi Janem Nieznańskim. 

31) pod M 965k przy młicy Wilczej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 17,500, od której zaległość wynosi rb. 887 kop. 42, vadinm do 
licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,500, licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 26,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 listopada (13 
grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

32) Pod X: 1022b przy ulicy Nowowodnej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 9,000, od której zaległość wynosi rubh 693 kop. 37, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 1,800, licytacya rozpocznie 
sią od sumy rb. 13,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 listo- 
pada (13 graduia) 1906 roku przed notaryuszem Walerynem Ryfińskim. 

33) pod X 1076 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 16,000, od której zaległość wynosi rb. 1,075 kop. 65, va- 
dium do lieytacyi złożyć się mające wynosi rabli 3,200, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 24,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 
listopada (13 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Troja- 
nowskim. l 

34) pod JE 1089a przy ulicy Mikołajewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 27,100, od której zaległość wynosi rubli 1,996 kop. 8, 
yadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,420, lieytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 40,650; termia sprzedaży wyznaczono na dzień 30 
łistopada (13 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Józefem, Żyźniewskim. 

35) pod M 1097/97b przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 20,000, od której zategłość wynosi rb, 1,388 kop. 87, 
radium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,000, lieytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 30,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
30 Kstopada (13 grudnia) 1906 roku przed notaryunszem Józefem Gra- 
bowskim. 

36) pod M 1097c przy ulicy Nawrot, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 13,400, od której zaległość wynosi rubli 736 k. 71, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,680, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 20,100; termin sprzedaży wynaczono na dzień 1 (14) grud- 
nia 1906 roku przed notaryuszem Juliuszem Grnazczyńskin. 

37) Pod M 1113F przy ulicy Składowej, obdiążona pożyczka To- 
warzystwa rb. 3,500, od której zaległość wynosi rb. 233 kop. 80, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 700, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 5,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) grud- 
nia 1906 roku przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

38) Pod  1198/201 przy uł. Przejazd, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rub. 40,000, od której zaległość wynosi rubli 4,529 kop. 31, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 8,000, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 60,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień ł (14) gru- 
dnia 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

39) pod M 1224c przy ulicy Przejazd, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi rubli 628 kop. 7, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,000, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb, 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) gru- 
dnia 1906 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. | 

40) pod M 1276ab przy ulicy Rokicińskiej, obciążona pożyczką To+ 
warzystwa rb. 10,090, od której zaległość wynosi rb. 597 kop. —, Va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,000, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) grudnia 1906 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. | 

41) pod Æ 1385a przy ulicy Wschodniej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 13,000, od której zaległość wynosi rb. 851 kop, 14, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,600; licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rb. 19,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzie: 
(14) grudnia 1906 roku przed notaryuszem Wałeryanem Ryfińskim: 

42) pod Je i437d przy wigy Skwerowej, obciążona poria To- 
warzystwa rb. 31,000, od której zaległość wynosi rb. 1,538 kop. 24, va- 
dium do lieytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,200, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 46,500, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) grudnia 1906 roku przed nataryuszem Wiktorem Sarostekiem. 

43) pod Xe I5Q1sw przy ulicy Benedykta, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 13,000, od której zaległość wynosi rb. 1,560 k. 89, Yadium 
do lieytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,600; litytacya rozpocznie się 
od sumy 19,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (44) grudnia 
1906 roku przed notaryuszem Fugeniuszem Trojanowskim. 

44) pod X 1577/8. przy ulicy Pasaż Szulca, obeiążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 30,200, od której zaległość wynrsi rb. 3,834 kop. 42, 
yadium do Jicytącyi złożyć się mające wynosi rb. 6,040; licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 45,300; termin sprzedaży wyznaęzono na dzień 1 
(14) grudnia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Zyżniewskim. 

45) pod M 336b przy ulicy Pólnocnej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb, 22,500, od której zaległość wynosi sb. 2,628 kop.82, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,500; licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 33,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) gru- 
dnia 1906 roku przed notarynszem Józefem Grabowskim. 
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Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


